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będzie z polską własnością ?
Kwestya agrarna na Ukrainie, o którą prze- 

ewszystkiem potknęła się koncepcja poli- 
czna prezesa byłej Rady centralnej p. 
szewskiego, nie jest dla nas Polaków 

omentem ani o włos mniej ważnym, jak dla 
odej pół-państwowośei ukraińskiej. W 
ech prowincjach dawnej Rzeczypospoli- 

j, na Wołyniu, Podolu i Ukrainie, tworzą- 
c.h „prawobrzeżną** połowę rodzącego się 
ństwa ukraińskiego, żyje blisko milionowa 
dność nolska. Byt ludności tej opierał się 
do os i mniej chwili głównie o warstat rolr 

;J, zaś warstwa, górująca kulturą, uświado- 
teniem nrfru. -"wm i zamożnością, ciągnęła 
e soki żywotno wy łącznie z ziemi. War- 
'ć większej własności ziemskiej na Rusi, 
ajdującej się w posiadaniu Polaków, re
montuje miliardy. Jost.to znaczna c®ęść 

"ólnego naszego mierna narodowego, i 
estya, 00 się z nią etanie w przyszłości, 

asi obchodzić żywo cały ogół polski. Dla. 
o też słynny „trzeci uniwersał** obaio- 
o właśnie socjalistycznego rządu ukraiń- 

'ego, uniwersał, ta  którym poszły pogro- 
y i zniszczenie dworów ziemiańsMdh oraz 
zgrabienie ziemi przez chłopów, odczuty 
utał przez całą Polskę jako klęska naro

dowa. W tej chwili ziemia znajduje się wpra
wdzie w dalszym eiągu w ręku chłopstwa, 

zbrojonego w karabiny t kulomioty, lecz 
prawne, jeśli się wolno tak wyrazić, pod&tar 

gwałtu zostały przekreślone przez nową 
__̂ dzę, która wskrzesiła na nowo dawne 

.Jtuły własności.
Odnośny ustęp manifestu „hetmana** Sko- 

opackiego, znany dotychczas tyikoztele- 
aficznvoh »tre4vx«eń, brzmi dosłownie: 

„Prawa własności prywatnej, jako fun
dament kultury i cywilizacyi, zostają p r z y 
w r ó c o n e  w pe ł ne j  mi e r z e ,  a wszyst
kie rozporządzenia byłego rządu ukraińskie
go, oraz tymczasowego rządu rosyjskiego 

. zostają zniesione i skasowane. Wznawia się 
zupełna wolność sporządzania aktów ktrpti*1 
v> sprzedaży ziemi”.
Postanowienie powyższe powtarza rów- 

‘eż ogłoszona świeżo „ustawa o tymcza- 
pwym ustroju państwowym Ukrainy**, pod- 
isana przez Skoropackiego i konfcrasygno- 
ana przez tymczasowego prezesa rady mi

nistrów Ustimowioza. Czytamy w niej:
„Wl a 8 n oś ć j e s t  n i e t y k a l n a .  Przy

musowe wywłaszczenie własności nierucho- 
w mej, niezbędne dla pożytku państwowego lub 

publicznego, może nastąpić tylko za ódpo- 
wiedniem wynagrodzeniem”.
Zdawałoby się wobec togo, że sprawa 

przywrócenia wielkiej własności na Uikrai- 
iie  jest definitywnie załatwiona, a to tem 

, ie  nowy „dyktator** i „hetman**, 
Spełniający władzę nieograniczoną, jest sam 

hsiadaczem obszernych latyfundyów, któ_ 
od pole kiej własności ziemskiej różnią się 

ylko tem, że położone są na lewym brzegu 
Dniepru, gdzie żywioł polski nie wchodził 
nigdy w. poważniejszą rachubę. Jednakże w 

wyjaśnionej sytuacji wyłaniają się już 
-ziś niejasności, dające dużo do myślenia, 
% wyłaniają się od strony — Berlina. Zna
my je na* razie tylko ze streszczeń telegra
ficznych urzędowego biiura Wolffa,

Oto w komisji głównej sejmu Rzeszy p. 
odsekrełarz stania Busche, zaatakowany 

-jjrzez socyałistów niemieckich, niezmiennie 
troskliwych o powodzenie praktyk socjali

stycznych — na dalekim wschodzie europej
sk im , ,sprzeciwił się twierdzeniu, jakoby 

Tiemcy na Ukrainie popierały ewą poUtyką 
wielką własność**. Mówca odczytał na do
wód tego twierdzenia przestarzały już roz- 

az gen. Eichhoraa, „nie naruszający pod- 
' stawowych postanowień11 co do reformy a- 

gramej. Ale co więcej, p. Busche powołał 
się na samego^ hetmana Skoropackiego, któ
ry, jak brzmi informacja podsekretarza sta*. 
*ui, ^wyraził się przy obejmowaniu urzędu, 

'że z i e m i a  b ę d z i e  r o z d z i e l o n a  n a  
a r c e l e  i o d d a n a  wł o ś c i a n o m* * ,  
tego — powtarza p. Busche jeszcze raz z 

^■Ciskiem „wynika, iż nowy rząd nie po- 
p}era wielkiej własności*4. O jakiem „popis
aniu** mogłaby tu być mowa? Nie słyszeli
by, aby wypędzone ze swoich siedzib i roz

g łoszone pô  miastach ziemiaństwo domagało 
jTflię dla siebie szczególnych wzgiędówTrab 
-Ijgoła przywilejów. Może tu chodzić jedynie 

■ zwrócenie mu zrabowanej własności I o jol 
"^fbronQ Prawną, taką samą, jakiej państwo 
#*ycza wszystkim innym obywatelom. Więc 

. rS tem chyba „nie myśli** nowy rząd ukraiń- 
myśii ł>0Tnini0 rastytucyjnego uni- 

SJ^^sału hetmana Skoropaekiego?
naznaczyliśmy, jeet niejasna, 

nem w'praw^ i0 że miarodaj-
^ L t0» co P^kaUmi ogłosił w Kijo- 

■ »dyktator*‘ Skoropacki, a nie co mówił

w komisy i berlińskiej p. Busche. Wiemy je
dnakże, że dyktator został postrzyżony i po
mazany pa placu SofijskŁm nie tyle z  woli 
narodu ukraińskiego, co z woli gen, Bichhor- 
na oraz solidarnych z  nim kół oficjalnych 
berlińskich. W oświetleniu tego faktu na
bierają ełowa p. BuSchego znaczenia, nad 
którem nie można przejść lekko do porzą
dku. Położona na prawym brzegu Dniepru 
wielka własność ziemska, której Niemcy nłe 
chcą broń Boże „popierać** l której także 
mile widziany w Berlinie p. Rkoropaóki po
pierać „nie myśli% jestto przeważnio wła
sność polska, jest/to miliardowa cząstka pol
skiego narodowego mienia, jeetto poważna 
część narodowej polskiej s i ł y .

woJno to
słów p. Bu&chego wwsnuć konkluzje, że 
kwestya polskiej własności ziemskiej na 
Ukrainie, pomimo rozlepionych przez p. Sko- 
ropackiego plakatów, znajduje się w dał- 
0zjm eiągu w etanie p ł y n n y m .  Byłoby 
noże pesymizmem zbyt daiefco posuniętym 
przypuszczać, tt rozbój, dokonany na mie
niu polakiem przez obalony rząd ukraiństki, 
otrzyma jakąś chytrą formę sankcyi ze stro
ny czynników decydujących na Ukrainie, 
chociaż odpowiadałoby to z pewnością ser
decznym życzeniom pewnych kół berliń
skich. Konfiskata, ów cudownie prosty spo
sób, zastosowany przez principiaLny i prosto
linijny raąd Małej Rady, nie aa się chyba u- 
trzymaó. Lecz i na „poparcie*4 ze etrony „wy
bitnego konserwatysty I ziemianina** Sko- 
ropackiego, sprawującego dyktaturę podług 
regulaminu ułożonego w Berlinie, nie może 
liczyć poiska własność rolna na Ukrainie, 
tak samo, jak nie doznała tego „poparcia** 
nasza własność ze strony najspirawiedKw- 
•zych konaenyatystów pruskich, którzy n- 
ćhwalili ustawę o wywłaszczeniu.

Trzeba czekać na dalszy rozwój wypad
ków, toczących się wśród wojennego prowi. 
zooyum. Kor,

Domysły i przypuszczenia.
(Od korespondenta „Głosu Narodu").

Wiedeń 6 maja.
Oryginalnie uzasadniał dr. Seidler po

trzebę odroczenia parlamentu. Mówił, te 
iprawa żywnościowa tak dalece absorbuje 
obecnie uwagę rządu, te poświęcić jej mu
si wszystkie siły, a nie mógłby zadaniu po
dołać, gdyby równocześnie obradowała Ra
da państwa, gdyż ze względu na istnieją
ce w niej przeciwieństwa o normalnej pra
cy nie ma mowy. Tak to powstało szcze
gólne iunctim między trudnościami aprowi- 
zacyjnymi a politycznymi... Dr. Seidler od
racza parlament, gdyż oczekuje, że po pe
wnym czasie umysły się uspokoją. Znaczy 
to, że wówczas rząd będzie mógł podołać 
równocześnie polityce i aprowizacyi.

Nie komentujemy tego szczególnego 0- 
świadczenia. Dr. Seidler oświadczył wsze
lako coś więcej. Zawiadomił, że pod nieobe
cność parlamentu rząd zainieyuje pewne 
zmiany w ustroju wewnętrznym Królestwa 
Czech i zacznie tłumić agitacyę prawno- 
państwową, na południu monarchii.

Przedsięwzięcie takie, charakteryzujące 
się już na pierwszy rzut oka, jr ko krok ry
zykowny, wywołać musiało ździwienie już 
z tego powodu, ponieważ podejmuje się go 
gabinet Dra Seidlera, lawirujący dotąd wy
trwale między piętrzącemi się zewsząd trud
nościami, a unikający starannie wszystkie
go, coby urazić mogło którąkolwiek ze stron 
spornych. Co spowodowało ten krok rządu, 
ozy wszyscy członkowie gabinetu plan ten 
aprobują, czy droga obrana przez rząd do
prowadzi do zamierzonego celu, jak dłu
go potrwa przerwa w pracach Rady pań
stwa? — oto tylko garść szczupła pytań, 
w których odzwierciedliło aię ogólne żdzi- 
wienie. Poza samem żdziwieniem krok rzą
du obudził naturalnie i szereg Innych na
strojów, które prędzej, czy później objawić 
się muszą.

P powodach, które stały się bezpośrednim 
bodźcem najnowszego zwrotu w polityce 
wewnętrznej, obiegają różne pogłosld, oczy
wiście w tych kołach, które oficyalnym za
pewnieniom premiera nie chcą dać wiary. 
Jedni więc mówią, że rząd uniknąć chciał 
zapytań, które wnieść miano w Izbie posel
skiej z racyi afery Czernin—Clemenceau 

ł Kstu monarchy. Drudzy opowiadają ogól
nikowo o zamierzonej przez posłów niemie
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ckich obszernej dyskusji z tytułu niezała- 
twionego jeszcze projektu ustawy, mocą 

której członkowie domu książęcego parmeń- 
skiego podlegać mają jurysdykcyi urzędu 
oohmistrzowskiego. Inni znowu wspomina
ją o trudnościach, jakie wynikły w ciągu 
obrad w komisyi nad sprawą przemiany na 
ustawę Rozporządzenia cesarskiego o obo
wiązku służby w pospolitem ruszeniu.

Lecz jakże w tych pogłoskach się rozeznać, 
skoro za pięć czy seeść tygodni, gdy Rada 
i»ństwa znowu się zbierze, wszystkie te 
sprawy będą równie aktualne l niezałatwio- 
ne, jakiemi są dzisiaj. Ten zaś pięcio- czy 
sześciotygodniowy termin nie jest bynaj
mniej dowolną kombinacyą, lecz wynika z 
oświadczeń premiera, który zapewnia, że 

mimo przerwy w obradach parlamentu, nie 
ehce radzić sobie paragrafem 14. Jeśli obie
tnicy dotrzyma, to musi w połowie czerw- 
ea postarać się w Izbie o uchwalenie prowi- 
zoryum budżetowego na dalsze miesiące od 
1. lipca b. r. poczynając. Chyba, że do te
go czasu dr. Seidler z urzędu ustąpi, a pa
ragrafem 14. posłuży się kto inny. To osta
tnie przypuszczenie byłoby jednak wypły
wem pesymizmu, bo na to trzebaby uwie
rzyć, te  obecne odroczenie parlamentu bę
dzie początkiem rządów absolutystyeznych. 
Dotąd tylko niemieccy tocyaliści pomawia
ją niemieckie stronnictwa o taką ehętkę.

Na realniejszej podstawie opierają się na
tomiast kombinacye, odnoszące się do py
tania, ozy w łonie gabinetu panowała zgo
dność zapatrywań na skuteczność świeżo 
obmyślanego Środka. Tytularny przedsta
wiciel Słowian południowych w gabinecie, 
dr. Żolęcz, zapewne musiał być odmień, 
nego zdania i niezawodnie ustąpi. Ministro
wi rolnictwa hr. 8ilva-Tarouca jego prze
szłość parlamentarna nasunąć musiała inny 
kąt widzenia, więć wielce prawdopodobnera 
Jest, te  tak Jak dr. Horbaczewski wniesie 
dymieyę, której monarcha nie przyjmie. Mo
wa tu naturalnie na razie o pogłoskach już 
w prasie zanotowanych. Ctekawem byłoby 
dowiedzieć się, jakiego zdania był minister 
skarbu, on bowiem w komisyi finansowej 
jeszcze tydzień temu zapewniał o konieczno
ści odłożenia sporów narodowościowych I 
partyjnych na czas późniejszy, bo tylko nor
malnie funkcyonujący parlament przyspo
sobić może grunt pod nową pożyczkę wo
jenną. Dozwolonem jest więc przypuszcze
nie, że tydzień później nie mógł przemawiać 
za odroczeniem Rady państwa.

Skutki odroczenia parlamentu, o ile one 
Już się ujawniły w uchwałach klubów po
selskich, nie uprawniają do najróżowszych 
horoskopów. Przestroga Koła polskiego, 
które nie tak dawno temu na rzecz utrzy- 
mania^ trybuny parlamentarnej poniosło cięż
ką ofiarę, wypowiedziana na konferencyi 
przewodniczących klubów, daje także dużo 
do myślenia przy rozważaniu skuteczności 
taktyki przez rząd obranej. —ag.—

Pamięci szlachetnego Prusaka.
W Dreźnie zmarł prawie niepostrzeżenie 

wyjątkowy Niemiec, • * któ
rego działalność zasługuje, Żeby mianowicie 
w piśmie p'>l»kRm poćwięc*i jej parę slow 
wspomnienia. Był to eks-landmt w Mogilnie 
w Poznańskiem, K a r o l  baron P u 11 k a- 
m ® r, o którym można powiedzieć, ie się 
„wy rodził“ zarówno z rodziny Puttkame- 
iów, jak wogóle s feodiaimęj róachty pru
skiej, do której należał.

Jako młody pomorski szlachcic brał udział 
w wojnie niemiecko-francuskiej. Okropności 
wojny tak na niego podziałały, że wrócił z 
niej lako — pacyfista, zupełnie podobnie 
jak dziś kapitan pruskiego sztabu jenerał- 
nego v. Beerfelde, eawilkteny w głośną sfe
rę Liehnowsky‘ego. Z nabytą w wojnie odra
zą do stanu wojskowego przeszedł do stanu 
urzędniczego i ujrzał się nagle landrabem w 
Mogilnie. Było to już po zapoczątkowaniu 
ery hakatyzmu. Puttkamer

.TBWinął aię z u- 
rzędu i przeniósł się do Berlina, gdzie od
dał się propagandzie idei, którą wyniósł * 
wojny francuskiej jako, rezultat poczynio
nych na niej doświadczeń. Był obok prof. 
Fórefcera jednym z głównych przywódców 
berlińskiej OTganizacyi miłośników pokoju i 
krzewicielem idei pacyfizmu, nie tylko w od

niesieniu do państw ościennych, ale także 
wewnątrz państwa niemieckiego.

Na początku r. 1908 zjawił 6ię bar. Putt- 
kamer w redakcyi „Dziennika Berlińskiego** 
1 wręczył piszącemu te słowa, ówczesnemu 
kierownikowi tego pisma, płomienną odezwę 
z protestem berlińskiego „Friedensvereinuu 
przeciw projektowi wywłaszczenia, który 
właśnie był przebył stadyum dirugiego i 
trzeciego czytania w pruskiej Izbie .deputo
wanych'i stąd został przesłany Izbie panów 
do ustawodawczego załatwienia. Oświad
czył, że odezwa przesłana zostanie wszyst
kim pismom 1 organizacjom politycznym i 
prosił, żeby ją ogłosić także w pismach pol
skich, aby się Polacy dowiedzieli, ie  są je
szcze Niemcy, którzy ten barbarzyński pro
jekt potępiają. Łudził się wtedy nadzieją, 
ie  tsa jego akcya zdoła skłonić Izbę panów 
do zajęcia odmownego stanowiska, tembar- 
dziej, ie  projekt godził w  podstawy własno
ści prywatnej, której naruszenie mogłoby 
być precedensem niebezpiecznym na przy
szłość w razie większych przewrotów spo
łecznych. Zapytany przez podpisanego, dla
czego on, były łandrat pruski, podejmuje 
tak zacną akcyę, odpaił, ie  najprzód łączą 
go węzły powinowactwa z polską gałęzią 
rodu Puttkamerów, a potem poczuwa się do 
wdzięczności względem Polaków, ponieważ 
za urzędowania swego w  Mogilnie doznał z 
ich strony dużo bezinteresownej życzliwo
ści, gdy Niemcy zbliżali się do niego tylko 
po to, aby coś dla siebie wyłudzić. „Sie 
wollten nur — powiedział dosłownie — im- 
mer aus der Staatskrippe essen“. Wymieni^ 
łem z nim później szereg listów, w których 
zawsze jaknajbardziej potępiał politykę an
typolską, a przedewszystkiem niesumienną 
hecę „Ostmarkenvereinu“.

To też, gdy na początku reku 1918 autor 
znanego dzieła „Sprawa polska** p. Euge
niusz Starczewski z Kijowa podjął druk nie
mieckiego tłomaczenia tej książki i zwrócił 
się do mnie z prośbą o wyszukanie wybitne
go a sprawiedliwego Niemca, któryby napi
sał słowo wstępne, wskazałem imi bar. Putt- 
kamera i sam się do niego w tej sprawie 
udałem. W pokoju, w którym mnie przyjął, 
uderzył mnie wielki, prawie pół ściany zaj
mujący portret, przedstawiający słusznego 
mężczyznę w marsową twarzą w komtuszu, 
z orderem Białego Orła na piersi. WTdząc 
moje zdumienie, objaśnił mnie, nim jeszcze 
zdążyłem go o to zapytać, ie jest to generał 
polski Puttkamer, podkreślając z widoczną 
dumą, te to jeden z jego antenatów.

Propozycyę napisania przedmowy z goto
wością przyjął. Gdy jednak niemieckie tło- 
maczenie „Sprawy polskiej** przeczytał, 
oświadczył mi, ie  autor w swoich rozumo
waniach poszedł za daleko ca korzyść Nie
miec, i w przedmowie swej zastrzegł się wła
śnie te  stanowiska niemieckiego przeciw 
zdaniem jego zbyt optymistycznym dla Nie
miec wnioskom autora.

Wybuchła wojna i zadała cios Ideałom, 
dla których ten bezprzykładny pruski jun- 
kier żył l pracował od porzucenia urzędu. 
Opuścił przepełniony ezałem uniesień wojen
nych Berlin i przeniósł się do spokojniejsze
go Drezna. D i — obcy człowiek we wła
snym narodzie — dokonał sprawiedliwego 
żywota. Fr. S. Krysiak.

R zeczy polskie.
Dokoła Rady Stanu.

Omawiając konfigurację stronnictw w Ra
dzie Staniu, zastanawiają się pisma warszaw
skie nad stosunkiem siły między' poszcze
gólne mi grupami. Niewiadomo przedewszy
stkiem, ozy po stronie t. zw. ,,&ktywisty- 
cznej“ powstanie kilka klubów, «zy też je
den, ogólny, działający solidarnie. Radcy, 
należący do Koła międzypartyjnego, utwo- 
rrą prawdopodobnie klub jeden, solidarny. 
Tylko co do włościan jeszcze zachodzą wąt
pliwości. Po ostatniej jednak uchwale zjaz
du „Zjednoczenia Naródowego** mogłoby 
się wydawać, ie włościanie ci do klubu mię
dzypartyjnego w Radzie wstąpią. Uchwała 
ta brzmi, jak następuje:

Przedstawiciele „Zjednoczenia” w Radzie 
8tanu przy omawianiu ustawy sejmowej bę
dą mocno podkreślali konieczność oparcia 
Jej na szerokich podstawach demokratycz
nych. Członkowie „Zjednoczenia” mają ba
czyć, Iłby Rada Stanu nie przekroczyła sa
mowolnie tych kompetencyj, do których ją 
ograniczyły jej ordynacya, oraz opinia pu
bliczna. \
Jest to główny postulat Koła międzypar

tyjnego, wyrażony na zjeździe narodowej 
demoknaoyi w podanych wczoraj uchwałach. 
Że zaś zjaod „Zjednoczenia Narodowego** 
uchwalił równocześnie nie tworzyć w Ra- 
dsie Stamu osobnego klubu włościańskiego,

przeto zdaje się, ie włościanie wstąpią do] 
organizacji ogólnej międzypartyjnej. Rad-; 
cy włościańscy znajdują się bowiem w przc-j 
ważnej części pod. wpływem „Zjednoczenia] 
narodowego*4.

Ważną rolę będzie odgrywało stronni-} 
ctwo polityki realnej. Posiada ono * wybo
rów pięciu członków Rady (Karski, Lesz-j 
ozyński, Marczewski, hr. Potocki August^ 
hr. Potocki Władysław), nadto w ostatnich' 
dniach przymknęli ku nim czterej nowi*; 
członkowie (ks. Gośeicki, ks. Jasiński, pJ 
Kindler, hr. Zamoyski). Że zaś z nominacyii 
otrzymali dwóch: (hr. Henryk Potocki i p.J 
Tallen-Wilczewski), przeto realiści będą roz-i 
porządzali w Radzie Stanu 11 głosami.

Pol8ka I Rumunia.
W piotrkowskim „Dzienniku! Naród o-j 

wym4* przedrukowano artykuł ,,Hamburger | 
Korrespondent** o sprawie polskiej. Z infor-j 
macyj tego pisma wynika-, że „w kwestyin 
polskiej nie zapadają w Berlinie postano-] 
wienia bez uprzedniej zgody! rządu wdedeń-, 
skiego4*. Porozumienie jest więc zupełne i 
stałe. Między sprawą polską a rumuńską za- 
ohodzi ścisły związek. „W Bukareszcie — 
pisze Hamb. Korr.** — podczas ostatnich 
rokowań pokojowych mówiło się wiele o 
sprawie polskiej i ustalono, że zagadnienie

rdskie podjęte zostanie po  u s t a l e n i u  
w e s t y i  r u m u ń s k i e j 44. W związku 
z tem pozostaje znane oświadczenie pru

skiego ministra Eisenharta-Rothego o ,?re- 
gulaeyi granic44 Królestwa na rzecz Prus. 
„Wiedeń — informuje wspomniany dzień-}, 
nik — był powiadomiony o konieczności' 
owego strategicznego zabezpieczenia, n ie  
z a p r o t e s t o w a ł  jednak, bowiem i Ber-, 
łin nie podniósł sprzeciwu w sprawie no
wych zabezpieczeń granicznych Austro^ 
Węgier z© strony R u m u n i i 4.

Tak zaszło ścisłe iunctim między Polską 
& Rumunią. Ponadto informuje „Hamb. 
Kor.** w następujący sposób:

W Wiedniu mają zastrzeżenie co do przy
jęcia korony królewskiej bez wystarczają*! 
cych gwarancyj na przyszłość. Zapewnie
nia, jakie złożyły dotychczas sfery wyższe, 
oraz kler, nie są dla panujących z nad Du
naju całkowicie wystarczające. Nie chcą na-! 
rażać się na taką ewentualność, aby pe
wnego dnia parlament polski uchwalił de- 
tronizacyę króla polskiego, który jednocze-j 
śnie byłby cesarzem austryackim. Istnieją, 
też obawy o utrzymanie prestige‘u. Przeto 
też obecnie podejmowane są starania, ce
lem wynalezienia skutecznych gwarancyj. 
Ozy one zostaną znalezione, to inna sprawa. 
Sprawy tej n ie  z a ł a t w i  s i ę  w p r z y -  
s p i e s z o n e m t e mp i e ,  zauważono bo
wiem w Wiedniu, że najlepszym procesem 
jest p o w e  ln e  d o j r z e w a n i e  trudnych 
zagadnień .Polacy natomiast mogą być pe
wni, ż© w sprawach żywotnych kwestyj poi- '  
«tkh między Berlinem a Wiedniem panuje 
e t f f kowi t a  z goda .
Informacye te są interesujące także ze 

względu na loh przedruk przez "pismo takie 
jak „Dziennik Narodowy**.

„Czerwona gwardya**.
Do Kijowa dostał się z głębi Rosyi prof. 

Pitułko, przebywszy wśród wielkich tru-f 
dów i niebezpieczeństw front bolszewicki.’
Z opisu tej podróży, jaki umieścił w „Dzien
niku Kijowskim**, przytaczamy wrażenia, 
odniesione z oglądania armii bolszewickiej. 
Przedstawiają się one zajmująco, zwłaszcza 
Jako ilustracya niedawnych zapowiedzi bol
szewików, że Rosya wystawi znów zdolną 
do walki armię, aby rozpocząć wojnę na 
nowo.

Treść opowiadania prof. Pitułki przedsta
wia się, jak następuje:

W odległości stu, stupięćdziesięciu wiorst 
od wroga czuć w powietrzu pewien niepo
kój. Na stacyach takich, jak Połtawa, Ro- 
modan, Kremienczug, Znamienka — istne 
pogotowie wojenne. Roi się od buńczucznie 
wsiadających i wysiadających ^zerwono- 
gwardzistów, zataczają automobile opance
rzone, kulomioty, zardzewiałe działa poło
wę i ze zwycięzkim tupetem wyprawiają się 
z hałasem, z muzyką na pole walki nowe 
oddziały, które, o ile nie są poparte druży
nami czesko-słowackiemi, po kilkudziesię
ciu godzinach wracają z pola walki tąsamą 
drogą, bez zatrzymania się, by odpocząć na 
tyłach.

Na stacyi bez przerwy rozlegają się wy
strzały karabinowe i kulomiotowe. Źródło- 
strzałów rozmaite: rozstrzeliwaną „wrogów 
rewolucji**, strzelają dla przyjemności, cza
sami przez nieostrożność —‘ ale strzelają 
wciąż. Nierzadko wśród szarych szyneli 
czerwono-gwardzistów słyszy gig nienwi
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wszystkie języki monarchii aaddimajskiej, 
nawet węgierski. Wabi tych nieszczęśliw
ców w szeregi wojsk sowjeckich obfity żłób 
i nacisk agitacyjny, nieraz terror ze strony 
bolszewików. Władze stacyjne w ręku ko
misarza bolszewickiego. Słowo „komisarz44 
spotyka się na każdym kroku. W każdym 
razie przyznać trzeba wojskom bolszewi

ckim pewien zapał młodych apostołów idai 
botezewizmu — typ ten, rzadszy, w masie 
ogólnej ginie, ale istnieje. Co prawda kar
ność objawia się szczególnie w sprawach... 
rekwizyeyi, opieczętowania, rewizyi i roz
strzeliwania. Jest to chleb codzienny a- 

gend cywilnych władz bolszewickich, I i 
uczniowie przeszli mistrza — dawny carski 
rzad.

Przeprawa przez tego rodzaju wyjątkowy 
w dziejach front, obejmujący conajnmiej 
200 wiorst, w ieży do zadań trudnych ^nie
bezpiecznych. W wojnie tej, w wojnie z 
Ukrainą, linii frontowej niema. Oporacye 

odbywają się wzdłuż linii kolejowych. Sp -- 
tkania zwykle mają miejsce w obrębie sta
ry!- jako obrona lub walka o nie. Między po- 
?".ezoovinexni starciami na liniach kolei że
laznych, zachodzą na szerokich połach U- 
krainy potyczki oddziałów wzajemnie za- 

- chodzących sobie tyły. Taki ruch wojen
ny odbywa się na przestrzeni od kilkudzie
sięciu do stu wiorst. Przedrzeć się, czy to 
pieszo czy końmi pomiędzy wojującemi par 
tyami jest niemal niepodobieństwem, Nie- 
udyscyplinowane oddziały wszczynają ogień 
na każdy poruszający się punkt, czy to bę 
dzie człowiek, czv koń. Stąd też przepra
wiając się przez front jest słę narażonym 
na ustawiczne dostanie się pod ogień kara
binowy, nie wliczając takich niespodzianek, 
jak zatrzymanie pojazdów, odprowadzenia 
do kwater czołowych i odwrotną wysyłkę 
na tyły. I tu komendant tyłowy pozwala na 
przebycie pewnej drogi, a dowódca czoło- 

. w y grożąc, oczywista rozstrzelaniem, lek
ceważy rozrło-^f.dzenie „gławnowiereba44.

W ten sposób przedzieranie się z Char
kowa do Kijowa na Bachmacz—Połtawę— 
Ti oinodan, Połtawę—Kremienczng—Dobrin- 
skoje, wreszcie Kromienczug—Znamienka— 
Odessa, zajęło kilkanaście dni, kosztowało 
wiele trudu, połączonego z niebezpieczeń
stwem życia i znacznymi wydatkami pie
niężnymi.

Armia bolszewicka posiada wiele zapa
sów dawnego frontu, zarówno artyleryi, ku
lomiotów, automobili opancerzonych, jak f 
obfitość karabinów. Cechuje jednak tę armię 
praedewszystkiem brak przygotowania woj
skowego. Nierzadko kilkunastoletni wyro
stek jako gwardzista dopiero na „pozycyf4 
na dworcu kolejowym poznaje tajemnicę ła
dowania i wyładowywania nabojów, o ce
lowaniu, nastawianiu celownika i Ł <L więk
szość armii niema pojęcia. Stąd wielka ilość 
kulomiotów zepsutych, w następetwie nie
umiejętnego obchodzenia się i  nimi Naj
większy jednak despekt spotkał w armii 
bolszewickiej artyleryę. S to  armat z wy
glądu przypomina raczej maszyneryę do 
czyszczenia kanałów, niż broń, za której do
tknięciem europejski żołnierz składa przy
sięgę, na której lawecie największych wo- 
Hzów odprowadzają na wieczny spoczynek.

Najlepiej postawioną stioną armii sowje
ckich jest... aprowizacya i kasa. Nadmiar 
łatwo rek wirowanych aż do zbytku środ
ków żywności dostarcza znakomitej wiwen- 
dy „bohaterom44 armii sowjeckich, którzy 
też w tych ciężkich czasach żyią — w ich 
własnem pojęciu — z „burżujskim44 prze- 
pvchem. Obfitość — zawsze zarekwirowa
nych — produktów, jak masło, cukier, mię
so, szynki, konserwy, pudła czekoladek I 
cukierków — to największe pole popisów 
dla „cze-wonych zuchów14.

W obecnych warunkach tgrtacyl, i f r  
dzy osiąganej drogą wyborów, gdzie sze
rokie nole dla wszelkiego rodzaju krzyka
czy, nie może być mowy o racyonalnetn fa- 
chowem postawieniu armii, a wobec matj- 
ryału żołnierskiego, dla którego celem jest 
zaspokojenie jedynie postulatów żołądka, 
przy zamku honoru żołnierskiego, dyscy
pliny, przy negacyi idei i inteligenoyi, nie 
może być mowy o stworzeniu armii, która- 
by mogła sławić czoło regularnym ! zorga
nizowanym wojskom. Armia bolszewicka 
w istocie swej obecnej nos! wszelkie ce
chy zdezorganizowanej masy, uzbrojonej po 
to, by być groźną i straszną dla spokojnych 
mieszkańców a w polu tchórzliwą 1 mamą. 
Armia bolszewicka, jak 1 doktryna bołsze- 
wizmu, płynie pod flagą odwróconej war
tości, jak i  wszystkie przejawy bolszewi- 
zmu buduje się na odwróconych warto
ściach.

Trocki —- maluśki żydek,
Nie dorósł mu do łydek.
Burśtyn z ojca się nazywa,
Ino bestja się okrywa 
Katolickiem imieniem.
Straśni© śprytna to jucha,

Wienc go Lenin sam słucha.
Co uradzą we dwóch oba,
Wszystkim ruskom się podoba 
Krom tych, co ich zabiją.
Baczcie ludkowi© mili,
Co też ci wymyślili 
Straśne dziwa — istne czary,
Ż© to prawi© ni© do wiary,
Na co się to porywa.
Ponoć drzewiej tydowie 
Mieli to samo w głowie,
Dostać się do nieba chcący 
I dlatego budujący 
Wielką wieżę Babilon.
Wielgą wieżę do nieba 
Wybudować potrzeba.
Wnetki spłynie po tej wieży 
Wszystko, co się przynalety 
Dla szczęścia człowiekowi
I nadejdzie czas złoty 
Przez nijakiej roboty.
Legasz se do góry brzuchem,
Ino krzyknieez — biegto duchom.
Do ęi§ zając pieczony.
Pełno misy kapusty,

Pieczenie, boczek tłusty,
Mleko s winem s nieba kapie,
Jak cl pofcrza, masz też w łapie 
Złota, wielo zamarzysz.
Ona pora szczęśliwa 
SycylizflHi się nazywa,
Lenki z Trockim wnet Ją zrobin,
Ina trochę przysposobią 
Rosją x przyiegłoścdamL
Bo robotę im psuje,
2© som jeszcze bur tuje,
Starodawni ludzi© tacy,
Co chcom, by człowiek żył s pracy. 
Jako przed rewołucyą.
Nie chcą szczęścia, równości 
W głupiej, buto jakiej złości,
Trzeba czasu mało-wiela,
Nim się toto powystrzela,
Zgodę zrobi w narodzie.
Poniektóry się boi,
Czy ta wieża dostoL 
Lenin mówi: niema strachu,
Patrz ta, siadam se na dachu,
Jak Mikołaj na tronie.
Burśtyn tul pisy nim te k h  
Siedzi x miną zuchwałą:

Nie bójta tią żadnej ł&ly, 
T a m t o  byty t am#  żydy,
Myśwa zaś r u s k i e  ludsle. . .

KRONIKA.
Wschód słońca o rota. 5*09 a 
Zachód * * 7*09 w.
Długość dala goda 15 m. 04.

MAŁY FEUŁETON.

Nowa wieża babilońska.
W „Musze", piśmie hm  orastyeo

nem połekiem, wydawaaem w Mo
skwie, znajdujemy wierszyk satyrycz
ny. który  na nutę pieśni dziadowskiej 
opiewa czyny Btarozakormvch bolsze
wików.

Posłuchajcie, ludkowi®,
Co wam dziaduś opowie
0 północnych wielkoludach
1 o petersburskich cudach,
Jakie tam wyczyniali.

Lenin chłop je, jak chojar
Prawdziwy ruski bojar —
Car go wygnał do szwańcarów.
Jako że udał brzydki narów
Cięgiem naród buntować,

1  miasta.
NAJBLIŻSZY NUMER NASZEGO PISMA, 

i  powodu dzisiejszego uroczystego święto św.
Stanisława, wyjdzie we czwartek rano. s.

ŚW. STANISŁAW. .Dzisiaj obchodal mro
czy ście Polska cała, & przed©wszy»tld««i Kra
ków i ziemia krakowska święto swego wielkie
go Patrona i męczennika. Od wieków niezwy
kła cześć otacza św. Stanisława w Poisoo? wiele 
kościołów wzniesiono pod Jego wezwaniem, 
rodzice bardzo często dają dzieciom na ©fancie 
św. to imię, stąd ted jest ono u na* może nąj- 
powszedmiejszem. W Kcóeieł© katoUoldm na
leży iw. Stanisław do najbardziej czczonych 
świętych, przez co na szerokich towarach 
świata, gdzie narody wyznają wiarę katolicką, 
szerzy się znajomość i dzieje męczeństwa wiel
kiego BiskuparPolaka. W kościele na Sk&k© 
w dniu 8 maja corocznie odprawiają dę urocay- 
ste nabożeństwa i odbywa się ośmiodniowy od
pust.

Przez dziewięć dni poprzedzających święto 
św. Stanisława w katedrze na Wawelu przed 
Jego trumną o gods. 6 wieczorem ka. biskup 
Nowak in pontificałibus odprawia! uroczystą 
Nowennę i wygłasza! kazania, napnemku s in
nymi kaznodziejami. W Nowennach tych, od
prawianych x wystawieniem Przenajśw. Sakra
mentu, brali wierni nader łkany udział.

ZEBRANIE NAUCZYCIELSTWA LUDO
WEGO ©zkół krakowskich odbędzie etę w pią
tek dnia 10 b. m. o gods. 10 rano w szkole 
im. jw. Barbary przy ul. Szujskiego. Na po
rządku dziennym reorgstuizacya sklepu.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komuni
kują: Dzisiaj w© środę po południu wraca na 
afisz dawno nie grany „Murzyn4* J. Szaniaw
skiego; wieczorem „Ksiądz Marek44 J. Słowa
ckiego x p. Sosnowskim w kreaeyi tytułowej, 
oraz p. Łuszezidewiez-GaHową, Szymborskim,
Jarnińskm, Kosińskim, Żarskim i in.

Jutro, również z racyi święta, dwa przedsta
wienia: po południu: „Moralność pani DidekieJ44 
G. Zapolskiej z pp. Czarnecką, Pancewiczową,
Kandńską, Majdrowiozówną, Jednowakim I 
Żarskim jako Zbyszkiem; wieczorem: „Za
wód44 Szukiewieza.

Z  TEATRU LUDOWEGO komunikują: Drf- 
toj po południu zawsze miłe witana „Królo
wa przedmieścia44 K. KrumłowBklego; wieczo
rem ,Majster i cxeladnfk44 J. Korzeniowskie
go i „Ożenić ertę nie mogę41 AL hr. Fredjy.

Jutro po południu „Śluby] dębnickie41 K,]tkl będą serdeczni© wdzięczna

Krumłowskiego; wieczorem „FM4* M. Bału- 
ękiego, cieszący się nieełabnącean powodzeniem 
na naszej drugiej scenie.

RZEŻNICY A DROŻYZNA MIĘSA. Wczoraj 
w południe odbyła się w biurach rozdzielczych 
rzeźni miejskiej konferaaoya wszystkich noś
ników krakowskich, spowodowana rozporzą
dzeniem Zakładu obrotu bydłem s dnia 25 ł  m. 
Rozporządzeni© to postanawia, aby w tento 
nie 8-dniowym jedna k&tegorya rzeźników 
podjęła się sprzedaży mięsa, którego dostar
czy Zakład po cenach taryfy maksymalnej, 
drudzy zaś, aby podjęH się sprzedaży droższe
go mięsa dla zamożnej ludności Zakład obro
tu bydłem zwrócił się do admimstracyi akcy- 
zy, aby o tern rozporządzeniu rzeźników za
wiadomiła. Pismo to weszło do administracji 
akcyzy d. 6 b. m., wobeo czego akcyza nie mo
gła rzeźników o niem uwiadomić. Istota zaża
leń rzeźników w sprawie zarzucania im podra
żania mięsa polega na tom, i* rzeźnky, otrzy
mując niesłychanie mało bydła od Zakładu o- 
brotu bydłem, kupują je prywatnie za drogi© 
pieniądze, wobeo czego nie mogą sprzedawać 
go taniej, niż sami płacą aa żywą wagę bydła.

Podrożenie mięsa ma źródło przed ewszyst- 
kiem w zmniejszającej się stal© ilości bydła 
w kraju, następni© w nieudolnej administracyi 
Zakładu obrotu bydłem, który nie jest w mo
żności wykonywania należytego rozporządzeń, 
wydawanych tak przez namiestnictwo, jak i 
przez sam siebie. Nieudolna administracya 
Zakładu ni© moi© podołać obowiązkom, jakiś 
na siehte przyjęła, wskutek czego wielkie mia
sta, jak Lwów i Kraków, nie otrzymują obe
cnie nawet */» przyznanego im przez Zakład 
kontyngentu, gdy równocześnie na wielką ska
łę odbywa się handel pokątny bydłem 1 niero 
gaefizną, podrażający wielokrotnie cenę towa
ru. Stosunki w ten sposób się ułożyły, że obe
cnie głównymi dostawcami bydła i nierogaci
zny dla miast, w szczególności dla Krakowa, 
są pókątnJ handlarze, którzy oczywiście za fa
tygę stosowni© każą sobie płaedó. Dzięki temu 
kilogram wieprzowiny doszedł dziś do niepra
wdopodobnej wprost ceny — 80 kor„ a mięso 
wołowe do 20 kor. ca kilogram. Trzeba tu 
stwierdzić i  naciskiem, że szalona ta lichwa 
w głównej mierze jest zasługą nieudolnej ad
ministracyi Zakładu obrotu bydłem Admini
stracja państwowa i w tyra wypadku zupełnie 
zawiodła

Aby się w tej sytuacji ratować, Zakład e- 
bnotu bydłem formuje zcentralizowani© bito 
bydła i trzody, czyli zmierza do powołania do 
żyto jeszcze jednej centrali, która, jeg» zda
niem, sopofafods ma obecnemu niedostatkowi 
tłuszczów i mięsa w naszem mieśde, a właści
wie pomnoży jeszcze sztab urzędników, a tern 
samem powiększy znacznie koszta produkcji

Sprawa jest wielkiej wagi (Ba ludności na
szego miast, dlatego przyjdzie nam zapewne 
jeszcze do niej powrócić.

„ŻEGLUGA POLSKA A Dola 80 kwietnia 
b. t. odbyło się w lokata „Tow. Żsgkagi Pol
skiej** (w Krskowśe, Rynek f i  10.) poeiedseto 
Sekcji L tegoż Towarzystwa, której zadaniem 
jest propaganda wśród aoerokfah sfer apotoezeó- 
atwa naszego haseł przyświecających s&tośy- 
ciełom tej instytucji.

Praedmtotera obrad było ukonstytuowania atę 
sekcji, oras omówienie sposobów, mających 
szerzyć zrozumienie zagadnień związanych •  
celami Towarzystwa.

W szczególności zaprojektowano zbiorowe 
wydawnictwo proo o żegludze, główni© pod 
względem historycznym i gospodarczym, oraz 
postanowiono wydać staraniem Towarzystwa 
książkę omawiającą drogi do niezależności go
spodarczej.

Po wakacjach przystąpi sekcja L do zorga
nizowania szeregu odczytów w Krakowi© I na 
prowincji, a w najbliższym czasie roześle sta
tut i odezwę wyjaśniającą cele Towarzystwa 
i znaczenie żeglugi dla naszego gospodarczego 
odrodzenia.

ORGANIZACYA ROBOTNIKÓW. S inłcyo- 
tywy „Sekretaryatu katolickich Stowarzyszeń 
robotniczych** odbędfde się we wtorek 14 bm. 
W sab Katolickiego Domu robotniczego przy 
t i  św. Tomasza L 87, „Konferancya w sprawi© 
of^anizacyi robotników4*. Program konferencji 
jest następujący: Przed południem o gods.
9 I póh L Zagajeni© konferencji; IL referaty. 
1. Now© zadania na polu ooganizocyt ro/botnlp 
ozej — ks. Ludwik Kasprzyk; *• orga
nizacji (Stowarzyszenia oświatowe a Związki 
zawodowe) — ks. proL Dr Kazimiera Zimmer- 
maniL

Po południu o godz. 4-teJ: 8. Goepodaresa
porno© dla robotników (kotwumy robotnica© 
i ich przyszłość) ■— red. p. Władysław Horo- 
wtes; 4L katolicka prasa robotakaa i jej zada
nie— ks. Ludwik Kasprzyk. Po referatach dy
skusja. III. Wnioski i uchwały; IV. zamknię
cie konferencji

TELEPATY A I OKULTYZM. W sobotę 
dnia 11 b. m. o godz. 7 wieczór, w saH Saskiej 
(ul. św. Jana) odbędzie się IV występ telepaty 
i okułtysty Kordyana x eksperymentami i  
dziedziny telopatyi, hypnotyzmu i medyuiuzmu. 
Pierwszy występ młodego hypnotyzera przed 
kilku- tygodnianw wzbudził żywe zainteresowa
nie ciekawemi doświadczeniom!.

KOLONIE WAKACYJNE DLA NAJMŁOD
SZEJ DZIATWY. Otrzymujemy następującą 
odezwę: Gdzie nie zagląda słońce, wchodzi le
karz. W n aszem  mieście wiele jest m ieszkań , 
do których po przez wysokie mury kamienic 
promienie s ło n in ę  dotrzeć nie mogą- W mie
szkaniach tych rosną blade, chorowite dzieci 
Chcemy im dopomód* i wysłać choć kilkana
ście i  nich na dwa miesiące na wieś. Im dzie
cko młodsze, tem więcej potrzebuje dodatnich 
zdrowotnych czynników dla normalnego, fi
zycznego 1 psychologicznego rozwoju. Wciela
jąc powyższą myśl w czyn, kolonia nasza przyj
mować będzie dzieci od trzeciego roku żyto. 
Na cole kolonii urządzamy w niedzielę zbiórkę 
i prosimy gorąco o poparci© naszych dążeń, 
choćby najmniejszym datkiem, xa które dto-

Sekcja pedagogiczna 
Niewiast k&tolckieh.

Polskiego Związku

Z Polski ! z© świata.
ŻURAWICKA TRAGEDYA. Z Przemyśla do

noszą nam: Htetorya żołnierzy polskich, Inter
nowanych w obozie iurawickim, przechodzi 
obecnie w nową fazę. Przed kilku dniami wy
wieziono x Żurawicy 180 legionistów. Pozosta
ła reszto, t. J. około 100, pomiędzy którymi 
są chorzy, oraz w przeważnej części Królewio- 
cy, rozpoczęła głodówkę, która trwa już kfl- 
ka doi Żądają odesłania ich do domów. Tą 
sprawą zajął się zarząd organizacji polskiej.

WIDOKI URODZAJÓW. Z Nowego Sącza 
donoszą: Według doniesień roMków % okolic 
Nowego Sącza i dalszych stron powiatu, do
tychczasowa aura wiosenna przeplatana łago
dnym deszczem 1 edepłemi promieniami słońca, 
wpływa niezwykłe dodatnio na urodzaj jarzyn; 
niemnięj ©ą widoki dobrych urodzajów zboża 
1 owoców. W wielu miejscach żyto dochodzi 
w swej wysokości do trzech ćwierci metra 1 
posiada juś wcale ładne kioski Jeżeli i w przy
szłości aura będzie względną i uniknie się klęsk 
elementarnych, obfitość w urodzajach przejdzie 
oczekiwania. Szkoda tylko, że s braku rąk ro
boczych nie wszędzie grunta zostały obrobione.

KOŚCIOŁY ‘ POLSKIE NA UKRAINIE. 
„Dzi«anik Kijowski44 i 27 kwietnia donosi: Mi
nisterstwo spraw polskich w Kijowie podjęło 
akeyę, celem odzyskania kościołów katolickich 
i budynków Mg&ztomyoh, zkecofiskowanych 
przez rząd carski. Dokonany już zestal spis 
skonfiskowanych kościołów w dyecezyl łucko- 
żytomierskiej. Obejmuje on 26 kościołów. IJe®- 
ba skonfiskowanych klasztorów obejmuje aż 
84, mianowicie Dominikańskich 28, Kapucyń
skich 9, Trynitarskioh 8, Franciszkańskich 12, 
Bernardyńskich 8, Karmelickich 12, Augu- 
styańskkfa 6, Maryańskieh 2. Minister spraw 
polskich, Mickiewicz, bawił niedawno tomu w 
Żytomierzu, aby w bezpośrednim porozumieniu 
s biskupem łuckodtytomierskim sprawę tę na 
właściwą skierować drogę.

PIERWSZY ŻYDOWSKI PUŁK AMBRY- 
KANSKL Dzienniki wwajc&raki© opowiadają: 
W drodze z Ameryki do Francji przytył do 
Londynu płaywxxy żydowski pułk amerykań
ski RothschBd wydal na eześó żydów

Biuletyn austro-węgierskij
Wiedeń, dnia 8 ma U . 

Urzędowo donoszą dnia 7 maja:
Południowo-zachodni teren.

Wskutek niepogody ogień artyleryjski Ae 
zmniejszy!.

Szef sztabu generalnego.

Biuletyn nietniecki.
Berlin, dnia 8 maja. 

Urzędowo donoszą dnia 7 maja:
Zachodni teren.

Na frontach bojowych działalność arii 
ryl w godzinach porannych była żywą, pÓ4B 
śnie] Jednak za dnia się zmniejszyła. Na pólJ 
nocnym brzegu Lys rozbiły się wypady zaĄ 
gieJsklch kompanii. Między Ancrą a Sontmąl 
nieprzyjaciel popchnął Australczyków doi 
nocnego ataku. Po obu stronach drogi CorJ 
bie-Bray zdołali oni dotrzeć do naszych! 1 
przednich liniL Zresztą ich dwukrotny atak] 
załamał się już przed naszemi strażami, przy. I 
sparzając nieprzyjacielowi wiele strat. Wal
ka artyleryjska trwała tutaj aż do brzasku 
dnia, bardzo silna. Na południe od Brimostż l 
oddzłały szturmowe wypadły przez 
Ateny ou nieprzyjacielskie stanowiska potE J 
Courty S przyprowadziły * powrotem fetU ] 
ców. Na reszcie frontu odosobnione walki | 
w przedpolu.

Wschodni terem 
W zakładach portowych Marin 

Hwał nas rosyjski okręt.
Macedoński teren.

Znaczne oddziały angielskie zaatakowały, 
wczoraj wieczór stanowiska bułgarskie juk' 
południe od jeziora Dojrrc, lecz zostały' 
odparto.

Teren wojny w Azyl.
Wypad angielskich brygad z Jerycha 

przez Jordan ku wschodowi I północnemu 
wschodowi rozbfi się. Po zaciętych pięcio
dniowych walkach odrzucono nieprzyjaciela

wieBri „M rffej___ .-i__ i da l«g«> •tonowbk, skąd wysiedl Przytoa
towarzyscyray w zotooa. Podosos przyjęto wygłaszali pfe- 

mim m  mowy: RotbwhM, Sokotew, Mr Adolf 
IakŁ, Kiley i Lipsoo, praedetawiciel ralbtaaba 
angitokiegew Żołołera© śpiewali pleśni i hymny 
hebrajskie.

Pokój z  Rumunią zaw arty.
Bukareszt B. fcor. Układ pokojowy % Rflh 

zminią został ,dto o gedz. 12 w połodinie pod* 
pdaaŁy na zamku O o t r ą c e n i  W ten spo>* 
aób ukończono obezomą psaoę dyylotna: y*

_______   v_________ która potwięoosra była pokojowi z Ru-
tń$ azerag* ©praw wewnętrznych Towocgw taunlą i m  whp* feonto wschodnim doko-

Zawladeaiieula ! komunikaty.
W „CZYTE£NI KSIĘŻY", plac Maryocki 

L 2, odbędoi© się swyczajuc aebranie całonków 
w piątek dnta 10 maja; ka Jan Boda wypowie 
drogą caęść swego odesytu na temat: „Soeya- 
Rsm a dusspasteretwo**. Po odoayto sałutwie-

Blwa. O licesy udsial w oobranio nprasra wjr- 
dztel.

PRAGA NARODOWA KOBIET POLSKICH 
Zopraara (adonków na pogadankę w piątek ozd- 
ktoalnfo o goda. 5-iej, uL Gołębia L 20 TL 
P. Antoniowa Gerżobkowa złoty sprawoadoate 
s swego pobytu I dtohdnośd w Husit.

W CZYTELNI POLSKIEGO ZWIĄZKU Nie
wiast katoHekjkh, nL Ssooepańska L & L p. 
odbędzie słę w sobotę dnia 11-go b, m. o godz. 
5-tej odczyt Dfe Michałowicz* roowoja i 
przyszłości „Żłóbków44.

WIECZÓR TAŃCA I PANTOMINY urządza 
w niedzielę 12 b. bdl o g od z . 8 wieczór w sali 
„Sokoła*4 p. Falk* Rapacka, utalentowana tan
cerka, wnuczka znakomitego artysty, Wincen
tego Rapackiego. W wieczorze wezmą też n- 
d to t wiana śpiewaczka p. Stefania Długoszow
ska i p. Kozłowski Akompaniament objęła 
p. Zofia Knkzyńeka.

WYCEBCZKA DO PIENIN. Krakowski Klub 
cyklistów urządza w© czwartek dnia 9 o. m. 
wyciecakę de Wlśntesa, zaś w ezaate Żśrfeaiych 
Świąt praes Pieniny do Saooawtócy. Wycieczki 
kierowane są tak, że dsoge powrotna prowadd 
zawezs pira« tea* miejscowości, a ©ora »* t o  
w t a  rozłożony, że mogą brać w nich
udział i osoby słabiej jeżdżą^ o m  panie. Wy
jaśnień udziela ceteretara Klubu pb SŁ Gregor 
czyk, ui FLoryańska L 12, ID p , n r  Podgó
rzu p. W. Rogowski, uŁ Jó*©flń*ka l  17, któ
rzy też proyjmują wptey do Klubu.

ŁAŹNIA LUDOWA przy ulicy Karmelickiej 
L  49, otwarta będzie w piątok i sobotę 
przez cały dzień*

nało ca etanu, wojemego w a to
pokojowy.

Mtatatar apsatw ©hągtoidkBBBych 
odjechał î poiwdinia wnraa z w*

; utto^węgłctskaud do Wledaia.
SZCZEGÓŁY TRAKTATU. ^

Wiedeń. B. kor. Układ pokojowy miedzy 
Niemcami, Ausbro-Węgraani, Bułgaryą i Tur^ 
cyą a Rumunią:

Niemcy, Ausfcro-Węgry, Bułgarya i TurcyaJ 
Jako jedna strona, zaś Rumunia jako druga 
strona, wiedziona życzeniem ukończeni* 
stanu wojennego między sobą i przywrócę- 
nia przyjacdelekich stowmków między ©wyiaf 
narodami w dziedtoi© ipolityosnej, prawnej 
I goepodawwej, postanowiły preliminarz po
kojowy, podpisany fi marca b. r. w Buftce, 
praeari^i^ć w o s t a t e c z n y  układ potko- 
owy.

Dlatego pelnomocnięy rządów wyż T y-, 
mienionych irotiraćw zebrali się dla dal
szych rókowań pokojowych w Bukareszcie 
{ po panw&oźeiita ewych pełnomocnictw, 
kto*© uznano za wystawione n tożyde, zgo-

się na m ustępnl^ postoo  wienia;

Nałalja Dyakowska Dr. Józef 7a  
zaślubieni.

azny 
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NEKROLOGIA.
We Lwowie zmarł w 88 roku żyda Ig a  *»7  

G ł a ż e w s k i ,  powstaniec, właśdołm dóbr, 
b. prezes Rady powiatowej **ł©«zezyckfąj 1 b. 
dyrektor krakowskiego Tow. ubezpiecatż,

W Poznaniu emaa* w 00 roku żyto Dr 
F r a n e i s i e k  J a n k o w s k i ,  speoysłfota 
w chorobaeh serca, uznany w ewej dtledz&ri© 
za powagę naukową Praktykę sezonową wy- 
kocywał od 24 hit w Nauheimią gdd© byl 
prowdziwyai kolonii polskiej opiekunem.

Repertuar miej. teatru im. J. Słowackiego.
W© środę 8  b . u l  popoŁ „Murzyn44 Szaoiow. 

skiego; wieczorem „Ksiądz Marek4* Słowa
ckiego.

We czwartek 9 b. m. popoŁ „Moralność pan! 
Dutekiej*4 Opolskiej, wieczór „Żawód44 Sżu- 
kiewiczŁ

Repertuar mle). teatru ludowego.
We środę 8 b. m. „Królowa przedmieścia"; 

Wieczór „MŚjetet i czeladnik44.
We czwartek 9 b. m. „Śluby DębnickleM; 

wieczór ^Rrt*4.

brmd częśd wojsk nłemiecldch. Zdobycz 
wzigtaAiigllkom, jest znaczna.

Tiecrwozy j«n, kwaterm, Lndendorf L

Rozdział pierwszy.
rAfi. L Niemcy, Anstro-Wogiy, BułgaryA 

l Turcy* jako jedna, zan Riwiunia jako dru
ga strona oŚTtodezają że stan wojenny mię
dzy nimi zakończył się. Strony traktatowe 
są zdecydowane iyń odtąd z sobą w poko
ju i w przyjaźni 

Ant. U. StommŁi dyplomatyczne f kon?u- 
larno między stronami traktatowymi będą 
podjęta mapowrót naśytotoat po ratyEka- 
oyi traktatu pokojowego. Co do dopuszcze
nia konsulów obu etron zastrzeżone są dal
sze izmowy*
Rozdział drugi DemobRłzacya sił zbrojnych 

Rumunii
SbŚ. ML Tooząca się domobilizacya arm̂ i 

rumuńskiej przeprowadzona będzie a&rac p 
podpisaniu traktatu pokojowego, według 
postanowień, zawartych w aii. IV do włą« 
eonie VII.

Art VTU. R/umaiAafete siły zbrojne na TZBr- 
k&oh I morni aź do wyjaśnienia się atos.wt’ 
ków w BeearabM pawst&ją w p e ł o « ^  
n zbiro j e n i  ii, z pełną załogą, o wedle 
Ort DC załoga nie ma być sminiejszoiią. Po- 
tean te ©iły zbrojne mają być sprowadzone 
do zwykłego stanu pokojowego.

Rozdział trzeci Odstąpienia teryferydw. 
Art. X. Co do Dobrudży, którą 

m* odstąpić wedle nr. 1 prelimida^y Pór 
Łojowych, ptwtoawta óo 

a) Rumunia o d s t ę p u j *  B n i g a r y i  
wraz « poprawką granic o ba* a®1 b u l g a r- 
skt ,  który |e] wedle traktatu pokojowego 
bukamsteńskego z r. W *  P^ypadl (jD3brr 
stępuje ścteie okroślocie granicznej)' 
Kjomfeya złożoną & pan dtouwiclei mocacftw, 

leprzyoitareonych, ®*raz po podpisania ^
. J Ż

■ m ,

\
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ktatu pokojowego, ma" na miejscu ustalić i 
wytyczyć nową Imię graniczną w Dobrudży, 
(iiimicu dunajowa między obszarem grani
cznym z BuWaryą a Rumunią idzie wzdłuż 
doliny rzeki. Go do określenia granicy doli
ną wnet po podpisaniu traktatu pokojowego 
ma się ułożyć bliższe szczegóły.

b) R u m u n i a  o d s t ę p u j e  s p r z y- 
m i e r z o n y m  m o c a r s t w o m  c z ę ś ć  
D o b r u d ż y ,  leżącą na północ wymienio
nej pod a) nowej linii granicznej aż do Du
naju, a mianowicie między widłami rzeki a 
Morzem Cżarnem aż do ramienia św. Jerze
go. Granicę dnnajową między obszarem od
stąpionym na Tzecz mocarstw centralnych, 
a Rumunią tworzyć będzie dolina rzeki. Dla 
u walenia granicy doliną, po podpisaniu tra
ktatu pokojowego między intereeowanemi 
mocarstwami omówione będą bliższe szcze- 
c dw 'Wy tyczenie granicy nastąpi w jesieni 
■19lis r. przy niskim stanie wody. Mocar- 
stwa sprzymierzone postarają się, by Rumu
nia otrzymała zapewnioną drogę handlową 
uo Morza Czara ego ̂  przez Czarną wodę— 
Konstanca. ~

Art. XL Rumunia zgadza się, by jej grar 
ni ca została p o p r a w i o n a  n a  k o 
r z y ś ć  A u s t r o - W ę g i e r .  Tutaj w za
leczonej mapie wytyka się ściśle tę granicę.

Art, XII. Majątek państwowy, który Ru
munia odstępuje, przechodzi na państwa te 
obszary otrzymujące b e z  o d s z k o d o w a 
n i a  i b e z  ż a d n e g o  c i ę ż a r u ,  jedno- 
kżo z zastrzeżeniem praw prywatnych. Z po
przedniej przynależności tych obszarów do 
Rumunii ani dla niej, ani dla państwa ob
szary te otrzymujących nie mają wyniknąć 
żadne zobowiązania. Zresztą państwa, któ- 
Ąua obszary te przypadną, ułożą się * Ru
munią co do następujących punktów: 1) Oo 
do przynależności państwowej dotychcza

sowych rumuńskich mieszkańców ̂  w tych 
■obszâ *"eh. nrzvczem w knżdwm razie należw 
im przyznać prawo opcyi i prawo p r z e s i e 
d l e n i a  s i ę .  2) Go do majątków teommnaL 
nyeh w rozciętych przez owe granice okrę
gach. 3) Co do archiwów ze względu na 
akty władz sądowych i admiindatracyjnych, 
depozytu sądowe i administracyjne f mje- 
stra personalne. 4) Co do traktowania, no
wych granic. 5) Co do wpływu zmian tery- 
tc ryalnvch na okręg dyecezyalne. 5) Co do 
wpływu tych zmian na traktaty państwowe.

Rozdział czwarty. Odszkodowania wojenne.
Art. Xm. Strony traktatowe z r z e k a j ą  

s i ę  w z a j e m n i e  zwrotu swoich kosztów 
wojennych, tj. państwowych wydatków na
wojnę. Uregulowaffde szkód wojennych za
strzega się osobnym umowocm.

Rozdział piaty. Postanowienia o opróżnieniu 
obsadzonych obszarów.

W art. XIV do XXIII zawarte są to poster 
BOwiutóa  ̂ według których ma się opróżnić 
obsadzone obszary Tumiritóo w tema
później ustalić się mającym. Siła wojska 
io k u p a  oy  jnegjcH a »  wfioeająo fomaeyi
zajętych w przedsiębiorstwach gospodar
czych, nie będzie przekraczała oz e 6 e t  u 
i d y w i z y i .  Teraźniejszy zarząd okupacyj
ny pozostanie a ż  d o fca ty  f i k a o y i  t r a -  

,  k t a t u  p o k o j o w e g o ,  jednak raąd ra
ni uiiskj wnet po podpadaniu układu pokojo
wego jest upoważniony celem u®upebiie'ni& 
ciała urzędniczego dokonać nominacji w 
tem ciele wedle swego uznania. Aż do opró
żnienia okupacji przydziela się ministerstwu 
lumuńA-ienm po jednym urzędniku cywil
nym administracji okupacyjnej, aby ułatwić 
przejście admmistiraeyt cywilnej na władze 
rumuńskie. Władze rumuńskie mają r e- 
s p e k t o w a ć  z a r z ą d z e n i a ,  które ko- 
m e n d a n t  w o j s k a  o k u p a c y j n e g o  
b ę d z i e  u w a ż a ł  z a  n i e z b ę d n e  w 

interesie bezpieczeństwa obsadzonego ob
szaru i bezpieczeństwa wyżywienia wojaka 
i  rozdziału wojska.

IColej, poczta i telegraf aż do dalszego 
rozporządzenia poaostąją w a d m i n i s t r o -  
c y i w o j s k o w e j  1 mają stać do dyspo- 
zycyi władzom i ludności rumuńskiej we
dług odpowiednich postanowień. Sądy ru
muńskie w zasadzie obejmują sądownictwo 
w obszarach okupowanych w pełnej mierze. 
Mocarstwa sprzymierzone zastrzegają sobie 
sądownictwo, jakoteś władzę policyjną nad 
rosobami, przynależnymi do wojska okupa
cyjnego. Czyny karygodne względem woj
ska okupacyjnego sądzić hędą s ą d y w 0 F 
s k o w e, tak samo przekroczenia zarządzeń 
administracji oimpacyjnej. Reemigracja da 
obszaru okupowanego odbywać ąię mole 
tylko w miarę, jak rząd rumuński zepewnl 
pomieszczenie dla osób wraaająeyoh. Bra
wo r e k w i z y c j i  wojaka okupacyjnego 
ogranicza się do zboża, owoców atią**ła>. 
■■wych, paszy, wełny, bydła ! mięsa b pro
dukcji r. 1918, dale] do drzewa, nafty ł 
produktów naftowych, przyczean ma się od
powiednio uwzględnić pi^wńfiowy p*«ę po
boru i zaspokoić potrzeby RummriL Od 
chwili ratyfikacji układu pokojowego k o 
s z t y  ufensymania wojaka cŁupaoyjnego po- 
n o s i  R u m u n i a .  Osobne umowy mają 

być wydane w eea»Bgółach objęcia admtai- 
straeyi cywilnej, oraz zniesienia nmayin ad- 
niiBistraćyi okupacyjnej Wydatki na Inwe
stycje, która mocarstwa aprzymiemme po
niosły ze swoich środków na roboty publi
czne, wraz * przedsiębiorstwami przemysło
wymi m a j  ą b y ć  B w r ń o o n e ,  przy od- 

łych robót i przedrfęblorstw. AA
•próżnienla przedsiębiorstwa Aa pososta- 

ną w  ^ ządzie wojskowym.

RozcfcM szósty. Uregulowani# źcglagi 
na Dunaju.

X v ^ ktują 0 tem artykuły od XXIV: do

Rozdział siódmy. Zrównanie wyznań rell- 
ijaycii w Rumunii.

Art. XXVII. Wyznaniom rzymsko-katoli
ckiemu, grecko-unickiemu, bułgnrsko-pra- 
wosławuemu, protestanckiemu, muzułmań
skiemu i żydowskiemu przyznaje się w Ru
munii t a k ą  s a m ą  w o l n o ś ć  i taką sa
mą o p i e k ę  u s t a w  i w ł a d z ,  jak wy
znaniu nimnńsko-prawosławnemu. Zwła
szcza ma im przysługiwać prawo zakładania 
probostw i gmin wyznaniowych, szkół, któ
re będzie się uważać za szkoły p r y w a t n e  
i nie będzie im się stawiało żadnych trud
ności, wyjąwszy wypadki naruszenia bez
pieczeństwa państwowego lub porządku pu
blicznego. We wszystkich szkołach prywa
tnych i publicznych można uczniów zniewa
lać do udziału w nauce religii tylko o tyle, 
o ile jej udzielają powołani nauczyciele wy
znania uczniów.

XXVIII. Różnice między religijnemi wy
znaniami w Rumunii nie powinny mieć wpły
wu na stanowisko prawne mieszkańców. 
Wyrażona w zdaniu pierwszem zasada ma 
wejść w życie o tyle, o ile chodzi o uoby- 
watelenie bezpaństwowej ludności rumuń
skiej i ż y d ó w ,  u w a ż a n y c h  dotąd za 
o b c y c h .  W tym celu w Rumunii przed ra- 
tyfikacyą traktatu pokojowego ma być wy
dana ustawa. dług której ma się uznać 
za pełnoprawnych obywateli państwa ru
muńskiego w każdym razie wszystkie oso
by bezpaństwowe, które brały udział w woj
nie czy to w czynnej służbie wojskowej, czy 
też w służbie pomocniczej, albo są w kraju 
urodzone, tam osiedlone i pochodzą s rodzi
ców w kraju urodzonych. Osoby te mogą te
raz zapisać się u sądu jako pełnoprawni oby
watele. Nabycie obywatelstwa rumuńskie
go obejmuje także żony, wdowy I małole
tnie dzieci tychże osób.

Rozdział ósmy. Postanowienia końcowe.
Art. XXIX. Stosunki g o s p o d a r c z e  

między mocarstwami sprzymierzonemu a 
Rumunią uregulowane będą o s o b n y m i  
traktatami, które stanowić będą istotną 

część składową traktatu pokojowego, a o 
ile niema innych postanowień, wchodzą w 
życie równocześnie z niniejszym traktatem.

Art XXX. postanawia, który tekst jest 
miarodajny przy interpretacji tekstów dla 
stosunków między poszczególnymi państwa
mi.

‘ A rt XXXL Ten traktat pokojowy ma być 
ratyfikowany, a dokumenty ratyfikacyjne 
mają być o  Re możności szybko we Wiedniu 
wymienione. Traktat pokojowy nabvwa 
mocy prawnej w chwili ratyfikacyl, o Ile nie 
ma Innych postanowień.

WRAŻENIE W RUMUNII 
Bukareszt. B. kor. Podpisanie traktatu poko

jowego, która woranym rankiem podały tu de 
*&rameld nadawy majra wydania dzienni* 
kdwt wywołato u łndaofat msuńsłdej zadowo
lenia, tem bardziej, ie w ostatnich czasach 
w  P ^ tem , y& jSr poSftŁwj im«tafa«y*ir 
pokojowych .ostały lapetni* uobwhuM. Pny 
podpisywania byM efeeanf npm w U nd w n y  
stadek państw taterasowonyek wnm «• swymi 
sztabami. Sekr. K u eh l ma n n  wygłoefl mowę. 
Pres. ministrów Ma r g h l l  oman wysłał do 
króla Ferdynanda następującą depescę: „Z wiel
ki en* zadowoleniem donoszę Wasraj Króiew* 
sklej Mości, As sawssto pokój ! o godz. 12 pod
pisano układ, który w ostatnich rokowaniach 
doznał zmian korzystnych dla Rumunii. Układ 
ma tytuł: Pokój bukareszteński Pod kierowni
ctwem Waszej Królewskiej Moćot I pod ochroną 
dynasty! będzie mógł kraj ro®pecxąć pożytecz
ną pracę , około umocnienia swojej przyszłości**. 
Podobny telegram wysłał Marghiloman do mi
nia tra spraw wewnętrznych.

Ważne obrady Koła polskiego.
Wiedeń. B. kor. Komunikat sekretaryatu 

Koła Polskiego. Ne posiedzeniu Koła po t 
skiego, które odbywało się Ani*. 7 maja b. 
m. przed południem I po południu ukończo
no pouftią dyskusję polityczną. Po prsep- 
wie, wywołanej przez obrady komisyi par- 

lamentarnej, przystąpiono do głosowania 
nad zgłoszoneml w dyskusji wnioskami 

Przyjęto następujące wnioski:
Wniosek pos- W i t o s a :  Prezydyum Ko

la polskiego zwoła posłodzeni* Koła do 
L w o w a ,  mums po otrzymaniu odpowiedzi 

od ministra spraw zagranicznych, celem 
przeprowadzenia dyskusji politycznej I wy
boru prezesa Koła.

Wniosek pos. T e t m a j e r * !  W przeko
naniu, ż* s t wor se j LŁe  w ł a s n e j  •  
m i l  polskiej jest Jedną z najgłówniejszych 
przesłanek sBnej organkaoyi niepodległego 
państwa polskiego i i# zarówno opinia ca
fe** narodu, jak rzeczowe względy domaga
ją użycia istniejących już zawiązków 
zbrojnej afty polskiej dla zorganizowania 

tej annfi, Koło polskie wyraża nadzieję, że 
oba mocarstwa centralne zachowaią wobec 
formacji polskich na B i a ł e j  R u s !  I na 
U k r a i n i e  stosunek p r a y j a z n y ,  odpo
wiadający ich celom 1 zamiarom wobsc po
wstającego państwa polskiego.

WWosekpoii. T o r t ł l a i  
1) Kolo Potekfo przyjmuje do wfeudomoćoł 

•prawoidaał* prezydyum*
J) Koło polskie, zebrane po m  {ńerwszy 

po ostatniej mowie byłego ministra *pnm za- 
śrcanioanyoh hr. Czernina, który mimo krwa
wych ofiar, pociedonych przez pułki pol- 
skie w obronie gmnio monarchii na wscho
dzę i  na P ^daiu , pomtaął supełnle P ta 
ków pośród obrońców oałośd państwa, w y-

~ * .‘b v  » « * * « » - «

3) W przyrzeczeniu, monarchy, iż będzie 
wobec Polaków przestrzegał tej snmej poli
tyki, jaką kierował się cesarz Franciszek 
Józef I., otrzymało Koło polskie gwara*i- 
cyę, że p o d z i a ł  G a l i c y  i, który byłby 
worosfc negacyą polityki zgasłego cesarza, 
jest w y k l u c z o n y .  Wobec pogłe-zek o 
przygotowaniu przez rząd podziału kraju, 
Koło polskie stwierdza, że podobne zaku
sy byłyby g w a ł t e m  zadanym uroczyste
mu przyrzeczeniu cesarza i wzywa prezy
dyum aby w tym względzie zażądało od 
rządu k a t e g o r y c z n e j  i j a s n e j  od
powiedzi

4) Koło polskie zatwierdza stanowisko, 
zajęte prze* prezydyum Koła na posiedzeniu 
przewodniczących klubów parlamentarnych 
wobec dokonanego prze® rząd odroczenia 
Rady państwa i p r o t e s t u j e  przeciw k a- 
ż d e j  akcji rządowej, któraby miała na 
celu chociażby tymczasowe tylko odrocze
nie parlamentu, jako przeciw z a m a o h o -  
w 1 na konstytucyjne prawa ludności.

Dalszy ciąg obrad futro przed połud
niem*

O porozumienie.
Wiedeń. (Telefonem). Na dzisiejszem po

siedzeniu Koła polskiego zostały takie u- 
cbwalone dwa wnioski pos. W i t o s a .  
Pierwszy wniosek opiewa: Koło wrbierze
komisję dla wypracowania statutu dla 
z w i ą z k u  r e p r e z e n t a c j i  p o l s k i c h  
w W i e d n i u .  Do komisyi tej wybrano po- 
słów: Hallera, Tertila, Lasockiego, Wróbla, 
Banasia, Goetza, Rychlika ł Zarańskiego.

Drugi uchwalony wniosek opiewa: Koło 
przeprowadzi przez delegację k o n f e r e n 
c j ę  ze stronnictwami polskiemi, s t o j ą -  
c e m i  p o z a  K o ł e m  w sprawach p o l i -  
t y o i n y c h i n a r o d o  w.y.c.h.

Przypomnienie na czasie.
Wiedeń. (Telefonem). Ze względu na za

miar zaprowadzenia okrt^ów narodowych w 
Czechach i obiegających pogłosek o p o
d z i a l e  G a l i c j i ,  które to ustawy mia
łyby być przeprowadzone na podstawie § 9 
ust. x r. 1868, nadzwyczajnie alktuainem 
jest przypomnieć tok dysfcusyi, jaka się w 
roku 1868 na 89 posiedzeniu Izby w sprawie 
właśnie tego paragrafu tooayła. Członek 
Koła polskiego K r » e c * u n o w i c «  zgło- 
sfl poprawkę do tego paragrafu, domagają
cą *ię, by od  z g o d y  r e p r e z e ń t a c y i  
o d n o ś n y c h  k r a j ó w  zawisłem było 
wyjątkowo delegowanie usrzędcftów, którzy 
poza siedzibą namieetnkżwm stal* mieliby 
urzędować w jego imieniu, Mb też gdy spe
cjalne stosunki wymagałyby wydania roz- 
artrajgnląć drugiej tastancyl Wniosek twój 
uzasadnił pe le id poeeł tem, i ł  moi* znałeś! 
się Tząd, który na podstawie { 9 przysiąg* 
d o p o d z i a ł u  k r a j ó w .

Min. epraw wewn. t l i s k r a  ożw4adi(ttyl 
Imieniem rządu, że wniosek polski jest z b y 
t e c z n y ,  bo s  całego tenora tego paragra
fu wynika, że wyklucaane są wszeMe- wąż- 
•pliwoćcś co do jego InteipretacyL Jest wy- 
łdttctooem, alby rząd w drodze roaporrądze- 
nk eh o l a ł  k i e d y k o l w i e k  z a t r z e ć  
g r a n i c e  h i s t o r y c z n e  k r a j ó w .  NI* 
jest takie moiliwem, aby pô L firmą naasio- 
stniotwa ctidano tworzyć drugie inofcanoye 
prze* co kraj dany zostałby podzielony na 
różne części administracyjno.

Kr. P o t o c k i  zawołał: I tego się docze
kano!

Na to min. G i s k r * oświadczył, ii to sta
ło się tylko z a r z ą d ó w a b s o l u t n y e b .  
Gdyby zachodziło nidbeapieczeństwo po
wtórzenia aię tego, to mogłoby się to stać 
tylko w czasie polityki, która z a w i e t i .  
ł a b y  p r a w a  p a r l a m e n t u ,  co, jak się 
zdaje, w A u e t r y i  n i e  n a s t ą p i .  Mini
ster oświadczył dalej, ie  § 9 ma ea zadanie 
ułatwienia toku spraw, a n l e  m o i *  b y ć  
z a s t o s o w a n y  do  p o d z i a ł u  p r o 
w i n c j i .  Wedle tendencji tego przepisu t 
natury przedmiotu jest wyMuczonesn, by 
cośkolwiek zostało dokonane w b r e w  w o 
l i  r e p r e z e n t a c j i  o d n o ś n e g o  k r a 
ju , ora* — co wyraźnie minister zazna, 
caył — w b r e w  TOtum r o p r e z w n t a -  
o y !  p a ń s t w o .  Żaden gabinet nie doko
na zarządzenia, fctóreby niszczyło history
czne granice którego * krajów. Po tych ofi
cjalnych wyjaśnieniach Mm  cdrmciła po. 
prawk# polską.
PRZECIW ODROCZENIU IZBY POSŁÓW.

Wiedeń. B. kor. „Stadach* Korrespon- 
denz* donosi, że związek czeskł I klub po- 
łudniowo-słowiańsk! odbyli dziś wspólne ze
branie, na którem uchwalono ^łydanie ode
zwy wspólnej do Indnośd. W tej odezwie 
założono p r o t e s t  przeciwko odroczeniu 
parlamentu, przeciwko wejściu na drogę 
oktrojowań, przeciwko utworzeniu urzędów 
okręgowych w Czechach I przeciwko stano
wisku zajętemu przez prezydenta ministrów 
w kwestyi Słowian południowych. Manifest 
domaga się w końcu zwołania Rady pań
stwa.

nie działek rozpocznie się trzecie czytanie I M i& c in H M  
reformy wyborczej. W  kolach jieinformowa-; *■ m m m * i

Pr»8t?a reforma wyborcza a rząd.
Berlin. B. kor. Sejm odrzucił <falś wnie

sione przez centrum do przedłożenia o re
formie wnioski zabezpieczające, które przy
szłą zmianę prawa wyborczego czynią za
wisłą od większości dwóch trzecich głosów 
! domagają się ustalenia praw kościoła. Sy
tuacja w sejmie je*t zupełni* niewyjaśnio
na* Obiegają różne pogłoski, np. o ustąpie
niu wiceprezydenta dra Friedberga, ministra 
•praw wewnętrznych Frewsa. Pogłoski te 
polegają na błędnych kombinacjach. W j><k

nych spodziewają się, że nawet po odrzu
ceniu przedłożenia w trzec-iem czytaniu rząd 
teraz n ie  z d e c y d u j e  się n a  r o z w i ą 
z a n i e  s e j m u ,  lecz projekt reformy prze
szłe Izbie panów w brzmieniu uchwalonem 
przez Izbę poselską, a w Izbie panów roko
wania p r z e c i ą g n ą  s i ę  do  j e s i e n i  
Znajdzie się w niej większość dla ogólnego 
prawa wyborczego. ZrMenione przedłożenie 
musiałoby wrócić do Izby posłów, a gdyby 
Izba ta odrzuciła przedłożenie, rząd przy
stąpiłby do rozwiązania sejmu.

Sprawa Ukrainy a rząd pruski.
Berlin. B. kor. W głównej komisyi Reichs

tagu odbywała się w d&lezym ciągu dysku
s ja  nad zajściami w Ukrainie. Wicekanclerz 
P a y e r  omawiał ustąpienie komisarza dla 
obszarów wschodnich hr. Kaiserlinga i wska
zał, że celem polityki niemieckiej wobec na
rodów kresowych jest * tymi narodami żyć 
w spokoju i przyjaźni. Przyłączenie naro
dów kresowych ma Niemcom zapewnić za
bezpieczenie wojskowe wobec Rosyi, gdyż 
nikt nie może wiedzieć, cay Niemcy kiedyś 
później ni8 zostaną s a w i k ł a a e  w w o j 
n ę  z R o s y ą .  Rząd niemiecki w swej po
lityce wschodniej idzie drogą porozumienia 
a nie drogą gwałtów. W s p r a w i e  P o l 
s k i  N i e m o y i P o i e k a n i e m o g ą d * .  
c y d o w a ó , g d y i t u t a j i  A u s t r  o-W ę- 
g r y  m a j ą  g ł o s .  Podobnie ma się sprawa
* U k r a i n ą .  Tutaj trzeba uwzględnić sta
nowisko-Ans tro-W ęgier. Z tegoż wynika, że 
dla każdego z tych narodów należy ustalić 
odrębną politykę. Payer wystąpił przede- 
wazystkiem przeciw zarzutowi uczynionemu 
w kwestyi finlandzkiej, jakoby Niemcy in
terweniowały w celu o d e g r a n i i ?  r o l i  
p o l i c j a n t a ,  przestrzegającego porządr 
dku. Właściwym powodem interwencji Nie
miec jest stworzenie na północy ostateczne
go stornu pokojowego, zarówno pod wzglę
dem wojskowym, jak politycznym. Rząd 
finlandzki był niezdolny to uczynić, zresztą 
rząd ten prosił o manw wojsk niemieckich. 
Co się tyczy Estonii i Inflant, powołuje się 
Payer na oświadczenie kanclerza państwa, 
złożone wobec deputocyi z Estonii i M a n t 
w wielkiej kwaterze. Estonia i Inflanty mu
szą przedewszystMem wyjaśnić swoje sta
nowisko wobeo Roeyi i muszą stworzyć włśr 
sną administrację ł własny rząd Do tego 
potrzebują pomocy Niemiec. W sprawie U- 
krakiy podkreśla Payer jotazeze rao, to  Niem
cy ł Austro-Węgry a t g o d n *  s ą  c o  d o  
l a s a d y ,  by się nic mieszać w w o w n ę  
t r a n *  stosunki Ukrainy. Dostawy zboża, 
regularny import tego* są pod względem 
praktyomym o wielo ważniejsze, aniżeli 
kwestya, feto jest prawomocnym władcą na 
Ukrainie ł Jak ostatecznie sprawa własneńsC 
gruntów będhd* rozwiązaną. O&Bośnle do 
zmiany rządsu w Ukrainie podnosi Payer, to  
w ostatnich tygodniach panował tsam nl e -
• ly  c h a n y  n i e p o r c ą d e k ,  wobec któ
rego rząd był bezsilnym, Dziwić tlę ni* mo. 
tna, skoro rikSsdał cte * s a m y c h  m ł o 
d y c h  i n i e d o ś w i a d c z o n y c h  łu
dź i  W obecnym stanie tzeozy, Ukraina nic 
może obejść się be* adminietecy! wojsko
wej. Między przedstawicielem politycznym 
Niemi oo & marezałfdeau Eichhomem panuje 
zgoda i istnieje zapatrywani*, że N i e m c y  
n ie  w i e d z ą ,  o z y  m a j ą  j e s z e z e  o- 
e z e k i w a ć  d a l s z y c h  n i e s p o d z i a 
ne k .  W tym wypadku szybka decyzja I 
interwencja są m<gpjwe, jeżofi odnośne in
stancje mogą od ffiu  na miejscu się poro
zumieć.

Interpelacja w sprawie pokojn.
Londyn. B. kor. Reter. W Izbie gmin 

f l n o w d e a  zapytuje, ozy poczynione zo
stały jakieś propozycje pokojowe, jakiego 
rodzaju $ą one i jaką n& arie dano . odpo
wiedź i czy jest faktem, ie  stało się to prze® 
pośrednika * kraju neutralnego, który przed, 
łożył próbę nieobowiązujących propa&ycyi 
dla rokowań pokojowych.

Minister spraw zsgr. B a 1 f o u r odpowie
dział, ie  w ostatnich ezasoeh n i e b y ł o  ż a 
d n e j  p r o p o z y c j i  pokojowej, i że nie
ma tu żadnego takiego pośrednika neutral
nego. Na dalsze pytanie oświadczył Balfour, 
że jego adanłem telegram haski, który poda- 
je pewne szczegóły o propozycjach, przed
łożonych przez osobistość wytmfienioną rzą
dowi angielsHemiu, jest nonsensem.

BOLSZEWICKIE INFOFRMACYE.
Kijów. Pisma kijowskie donoeią * Moskwy: 

Komhrar* ludowy dla spraw Mgranlcsnjch o-j 
traymoł dnia 24 kwietnia od wyższego do
wództwa asAstro-węgierskiego depeszę, w któ
rej to ostatnio oświadcza, H Roeya na wszelki 
sposób utrudni* jeńcom ausiiyaoklm powrót 
do kraju i ca usiłowania ucieczki winnych roz- 
itrzeliwujo. Wyżsco dowództwo austro-węgieir* 
skie energicznie protestuje przeciwko temu ! 
uprzedza, iż za każdego rozstrzelanego jeńca 
austryackiego rozkaże rozstrzelać dwóch jeń
ców rosyjskich. Komisarz Cbżerarin w odpo
wiedzi na powyższą depeszę stanowczo zaprze
sz* ternu, aby rząd rosyjeJd rozstrzeliwał jeń
ców ausfcryackieh i  zaznacza, fct jeżeliby rząd 
rosyjski chciał na podstawie zeznań jeńców 
rosyjskich w Austryi rozetrzeliwaó jeńców 
aiifltryackich, tych oetatnich pozoetałaby w Ro
syi przy życiu zaledwie trzecia część.

ZBROJENIA AMERYKL ^  
WaszyngtoiL B. kor. Reuter. Urząd wojen-! 

ny zażądał od kongresu miliarda dolarów na 
sporządzenie samolotów, poza wydaną już na 
ten cel kwotą 640 milionów. i

Nowy gabinet węgierski.
Budapeszt. B. kor. Prezydent niiiiPliów 

Weekerle udaje się z nowymi ministrami ju
tro do miejsca pobytu cesarza, oe'em :-:a- 
przy si ęż enia mmist rówT.

Odbudowa krajów.
Wiedeń. B. kor. W celu wysyłania ma* 

teryałów budowlanych przeznaczonych na 
odbudowę Galicji i Bukowiny i krajów po
łudniowych wydano osobne zarządzenia w 
porozumieniu z  władzami wojskowemu

Kongres uciśnionych narodów.
Paryż, B. kor. Agencja Havasa. Prezy

dent ministrów Clemenceau przyjął człon
ków wydziału kongresu narodów u c i e 
m i ę ż o n y c h  przez A u s t r o - W ę g r y ,  
który to kongres ma się tu odbyć nieba
wem. Za komitet polski jawili się pp. Sey- 
da i Zaleski. Minister okazał nader żywe 
zainteresowanie się kongresem i życzył mu 
powodzenia.

Przejściowy gabinet.
Kijów. B. kor. Wedle „Kijowskaja MyśP* 

zastępca prezydenta ministrów oświadczył 
przedstawicielom prasy, że teraźniejszy ga
binet ma charakter przejściowy i uważa za 
swoje główne zadanie przygotowanie zwoła
nia sejmu, który dokona parlamentarnej bu
dowy Ukrainy. W pierwszym manifeście het
mana proklamowane ustawy mają poze.-tTĆ 
w mocy aż do zwołania sejmu.

KOMUNIKAT BUŁGARSKI.
Sofia. B. koir. Komunikat wojskowy z dnia 

8 b. m.: Na zachód o d B ń t o ł i i i w  łuku Cer- 
ny nasze wsunięte oddziały rozpędziły dwa 
oddziały francuskiej piechoty. W okolicy 
M o a l e m y  ł na południe od D e i r a n obii- 
Btrcmna działalność artyleryi była chwilami 
gwałtowniejszą. W dolinie S t r u mj r  rozpę- 
drhiimy ł^idfem kilka grup nieprzyjacielskiej 
piechoty 1 kawaleryi.

Front Dobrudży: Rozejm.

PRZYJECHALI DO HOTELU FRANCU
SKIEGO: Eugeniusz Przybyszewski ze Lwo
wa; Zygmunt Wąsowicz z Dobrej; Soncyusz 
Białkowski z rodziną z Wojno wic; Henryk 
Skowroński z Olkusza? Maryn Maćkowska 
z Kęt; Tadeusz Narzymski z Okocimia; Stani
sławowi* Kowalscy ze Słomnik; Mieczysławo
wi# Ziemscy z Goremiec; Jerzy Porazili sk! 
z Radomia; Stanisław Psarski z Nowego Targu; 
Antoni Lewakki z Wiednia; Czesław Paweł 
z Dąbrowy Górniczej.

N A D E S Ł A N E ,
Podziękowanie.

Ochrona polska pod zarząde^JfSS. Felicya- 
B*k w Białej składa niniejszej najserdeczniej
sze podziękowanie J. W. P. Dr Kazimierzowi 
Fedorowiczowi, byłemu staroście w Białej, obe
cni* w Tarnobrzegu, za życzliwą opiekę, jaką 
Otaczał tą kresową inetytucyę narodową. Mi
mo oddalenia, ni* przestaje nadał troszczyć 
•i# o jej rozwój, czego dowodem są częste ofia
ry pieniężne, przesłane nam w łącznej kwocie 
£800 koron. To też daiatwa polska nigdy nie 
zapomni przed Bogiem o swoim Dobroczyńcy!

W y d z ia M o w . artystów  Dolskich

„SZTUKA“
ma zaszczyt zawiadomić, że w niedzielę 
dnia 12 maja o godz. 11 przed południem 
w gmachu Tow. Sztuk Pięknych na placu 
Szczepańskim nastąpi otwarcie XXI. wy

s t ą p  ,  Sztuki*. i2°2
WSTĘP a KORONY.

łojenia Centrali haiiowa w Kralowie
oddział: Galicyjska^Spółka zbytu bydła 

i trzody chlewnej
mm\ i (fetom 17 maj* L r J in r a  m  d i Izm, J a g i e M a  7.
Od dnia 12 »aja b. r. należy wszelką koresponden- 

cyę skierowywać pod nowym adresem:
Lwów, J&gteflhftska 7.

Adree telegraficzny: „Pecus* Lwów. 1203
BWJMMiwwrErê argfcgg

IGNACY GŁAŻEWSKi
właidsIK

L FAM Kidy jfff. załtszczyckiai. k tfpńlir Efakowsklsji Ti?, 
ubizpieas# i eczińeś lowtanh : r. 1861

przeżywszy lat 83, po krótkich cier
pieniach, opatrzony św. Sakramen

tami, zm arł <Ł 4 maja 1918 r.
Ekzportacya zwłok * domu tałoby odbyła 
się we Lwowi* przy uL NabiekkaL. l.'do 
kościoła parafiamego św.Maiji Magdaleny 
w* wtorek dnia 7 maj* b. r. o godz. 10 
rano, skąd po odprawieaem nabożeństwie 
zwłoki przewieziono a* cmentarz Łycza

kowski do grobowe* rodzinnego,
o ciem stroskany syn, synowa i wnuki 
zawiadamiają Krewnych, Przyjaciół i Zna

jomych.
Oaobnych zawiadomień d o  rozsyła ał%.

HELENA z Ładomirskidi GOŁĘBSKA
właAolcielka ddbr,

ur. w r. 1875, po krotkach' a ciężkich cierpie
niach, zasnęła w Panu 2 maja br. w Marjanowie, 
Złożenie zwłok w grobowcu rodzinnym w Sła- 
wentynie nastąpiło w poniedziałek dn. 6 maja
0 godz. 9 rano, o ozem nieutulony w żalu m.:v*
1 dzieci wszystkich Krewnych i Przyjaciół z?..

w ia d a m io ia
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Jednorazowa próba przekona każdego o jakości.

EH
z własnaj winnicy w Olaszliszka obok Tokaju

poleca firma 1143
H . N i t s c h  w  K r s i& re r ie y  H a f y  R y n e k .
Za jakość i prawdziwość pochodzenia ręczy się. Na

żądanie próbki darmo i opłatnie.

Jedynie polska nieszkodliwa farba 
do użytku domowego

ff* 
r U ALATYN
farbuje materye wełniane, płótna, jedwab itd.

do nabycia u firmy 101

REIM I SKA
Kraków, Rynek gt. t. 37.
Dla P. T. Kółek rolniczych 1 Kupców znaczny rabat.

Wielki w y b ó r  naj
nowszych modeli.

Przyjmuj© wszelkie w za
kres modniarsiwa wcho
dzące roboty JseSwIgjB 
P® il«r© w a Kraków, Ry
nek Unia A-B 43 I. p. (nad 
sklepem W. P. Wlskłdy. 

520

Siodło i bluzę 
wojskową i

s p r z e d a m .
Siemiradzkiego 17, 

parter na prawo od 2—5.

Szukam pokoju
da wynajęcia

na czas dłuższy, z elek- 
trycznem oświetleniem, nie 
umeblowanego. Łaskawe 
zgłoszenia do Adm. „Głosu 
Narodu® dla H. B. 1042

S t a r o s t w o  w J a ś l e
poszukuje 1213

dwóch męskich s ił pomocniczych konceptowych
za wynagrodzeniem po K 8'— dziennie.

Warunki: studya prawnicze, chociażby tylko rozpoczęte 
i krótka przynajmniej praktyka biurowa.

Byli funkcyonaryusze państwowi chociażby I bez atudyów pra- 
walczych mają pierwszeństwo.

g ł o s z e n i a  z dołączeniem odpisów świadectw i kró- 
tkiem .curriculum  yitae* zechcą kompetenci w n o s i ć  wprost 
nc ręce starosty w Jaśle d o  d n i a  15-go c z e r w c a  1918 r.

Towarzystwo oszczędności 
i kredytu

funkcyonaryuszy c .k . kolei państwowych
j . we Lwowie, ul. Szopena 6
!
przyjmuje wkładki oszczędności na 4V**/* udziela po

życzek takie R O W G W S ł«p u !acy(fl członkom,
prowadzi agencyę asekuracyjną „Pierwszego Ogólnego 

Towarzystwa Urzędników Austr. Węg. Mon. 
we Wiedniu".

Osraniu? lu ftu  fecfioiki! Epokowy w y n ta k !

„ O R O S Z L A N "
ręczny aparat do prania za pomocą 
ciśnienia powietrza, powinien się znaj
dować w k a i  d e m gospodarstwie.

1. „Oroszlan" jest bajecznie tani.
2. „Oroszlan" zaoszczędza •/* pracy, 

mydła i węgli. Pranie, które zwyczaj
nie trwa 2 dni, wykonywa się „Oro- 
szlanem* bez najmniejszego niszczenia 
bielizny za 1 godzinę.

8. „Grsszlan" pierze wszelkie rzeczy: 
jedwabie, koce, chusty, bieliznę, mate- 
ryały i t. d.

4. „Oroszlanom" może pię posługiwać 
nawet dziecko. Kosztowna obca praczka 
niepotrzebna.

W Wiedniu sprzedano m ilion sztuk. 
Próbne pranie bezpłatne codziennie 

od 10—11 przedpoł., u generalnego za
stępcy na Galicyę, oląsk i Morawy:

H e n r y k a  D o r t h e i m e r a
w Krakowie, ul. św. Tomasza 8.

Filia w Bowym t a  Paweł Dortheimer, al. Wałowa.
Również polecam: 1205

Żarówki oszczędnościowe 1 żelazka elektryczne 
na wszystkie napięcia, pasy transmisyjne „Asta",
gąbki h 
też 

które jest

>ki hygieniczne do mycia ciała, naczyń etc. Jako- 
mydło do prania bielizny wformie pastv„Borltr 
tóre jest bardzo tanie i nie niszczy bielizny.

Angielka
udziela lekcyi języka angielskiego 
i konwersacyi. W iadomość: Staro
wiślna 3, Internat, między g. 3— 4.

G o d z in y  u rz ę d o w o  o d  8 —2  I O d  5 —8 . 1076

ŁOPATY, WIDŁY, 
SIERPY

i inne drobne narzędzia rolnicze
poleca

Związek Ekonomiczny Kółek 
Rolniczych

Kraków, Rynek 29, Oddział rolniczy.

KONKURS.
liUł! mml. iMuan lealu i

ogłasza konkurs na następujące posady nauczycielskie 
na rok szkolny 1018/0:

1. polonisty, 4. germanisty,
2. historyka, 5. matematyka,
3. romanisty, 6. przyrodnika.

Warunki uposażenia ca pełną liczbę godzin (24 
godzin tygodniowo) 6.000—7*200 K zależnie od kwa- 
lifikacyi. Osoby obojga płci, reflektujące na objęcie 
powyższych stanowisk, raczą zgłosić swe oferty 
z odpisami świadectw: 1) życiorys, 2) metryka, 3) 
dyplom (uwierzytelniony odpis), 4 ) świadectwo pracy 
w szkołach, 5) świadectwo lekarskie o stanie ogól
nym zdrowia, do dnia 26-go maja b. r. pod adresem 
Dyrekcyi glmnazyura państwowego w Zamościu.

Na listowne zapytania ogłaszam, te  1214

lecznicy mej w Kosowie
w tyra roku prowadzić nie będę. Mieszkania (bez 
wlktu) można wynajmować. Na miejscu dostanie ja
rzyn, owoców i nabiału. Opieka lekarska domowa. 
Do dalszego prowadź* nfa Zakładu pożądana jest 
spółka administracyjna lub lekarska. Dr. A. Tarnawski

Rutynowanego karfaownika
lub ekonoma na folwark 200 morgowy 
potrzebuje zaraz Tuczyóski — Augustów

p. Sieniawa. 1211

1209 1

Ekspozytura budowlana c. k. Namie
stnictwa Centrali odbudowy w Sanoku

poszukuje 1199

przedsiębiorców budowlanych 
i majstrów ciesielskich'.

Ułatwienia w  aprowizacyi. Zgłoszenia 
pisemne (lub osobiste) do 12-go maja 
L w ó w , ul. Chrzanowskiej 4, I. piętro, 
od 15 maja w Sanoku w Ekspozyturze 

budowy, łnź. Ramutt, kierownik.

D
t u
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Lwów, ulica Sykstuska L. 44.
i

Walne dla P. T. Rolników.

w f tM  i  Poiasowrd
. na zaszczyt zawiadomić l  T. U r a n A  te z dniem dzisiejszp atwiora

BIURO SPRZEDAŻt
K A I N I T U  i W Y S O K O  P R O C E N T O W Y C H  S O L I  P O T A S O W Y C H

we Lwowie, przy ulicy SykstuskieJ 44

gdzie z zamówieniami wprost i wyłącznie zgłaszać się uprasza

D y r e k c y a .

„HARTA"
pracownia różańców i szkaplerzy

Towarzystwa popierania przemysłu kobiecego
oraz

pierwsza składnica i b i u r o  zamówień
szat liturgicznych, chorągwi, baldachimów, 

kwiatów, obrazków itp.
Kraków, ul. św. Marka 25, I. p.

(róg ulicy Szpitalnej). 21®
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R E P R O D U K C Y E

z polskiej i obcej sztuki, treści religijnej,
patryotycznej i rodzajowej.

DRUKI GOSPODARCZE - DRUKI PARAFIALNE 
T A P E T Y  <39

przeszło tysiąc wzorów na składzie.

Z. KUTRZEBA Kraków, Wiślna 11.
Ba s
i Wolne posady
H w środkowej Gallcyi, techniczne i administracyjne, 1 
^  w instytucyi rządowej, z płacą 800—400 koron B 
„ miesięcznie I ewent. dyety. Zgłoszenia z datami «  
|  osobistemi lub odpisem świadectw do biura So- §  
I  kołowskiego Lwów, ulica 3 Maja L 5, pod § 

.Rządowe*. 1197 S
BflWBiaBB^SSBaRBCSBBBaBeBBIBBamaBBBSS

Syndykat Rolniczy
w Krakowie 

Filia we Lwowie
poleca do natychmiastowej dostawy

wszelkie maszyny i narzędzia rolnicze
szczególnie:

SIEWNIKI rzędowa I szerokorzutne, 
PIELNIKI ręczno I konne,
OBSYPNIKI do ziemniaków,
MASZYNY do robienia po-

wrósoł ze słomy,
KOSIARKI I ŻNIWIARKI,
TOCZYDŁA do noży kosiarkowyeh, 
ORABIARKI I ROZTR ZASACZE DO SIANA, 

DO MASZYN ŻNIWNYCH amery
kańskich I Innych,

S w t € § i e n ! @ ,  
l i i z a J ^ ,  i w m n
e
usuwa najprędzej B ra  F8©scVa orya 
nrawnie zastrzeżona „Skaboformową^ 
jrunatna". Nie brudzi, zupełnie bezy 
Słoik p.rubny K 2*30, duży Rłoik K 4,"“  

familijna K 11. v
Baczność na markę „Skahaform". 

Składy główne: Lwów: apteka Szymona 
nadw. dostawcy; Kraków: apteka „poćHP 
Orłem“r Rynek główny A-B, 45; Przą 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza;] 
sław: apteka .pod Czarnym Orłem" 
Rohma; Tarnów: apteka^ obwodowa J. L 
łowskiego; Drohobycz: apteka ,.podÓoal 
ścią“ G. F. Tobiaszka; Kołomyja: apteki 
wodowa Dra Stefana Stinzla; Nowy;' 1 
apteka Marcina Goizeckiego; Rzeszów:! 

apteka obwodowa, ul. 3 Maiarf T

p u m  i i i

CZĘŚCI

Lwów, ulica Sykstuska L. 44.

MŁOCARNIE RĘCZNE I KIERATOW E, t 
MLOCARNIE MOTOROWE, 
MOTORY BENZYNOWE 

I ROPNE ^
L0K0M0BILE PAROW E UŻYW ANE, 
PRASY 00 SŁOMY,
ELEW ATORY DO SŁOM Y,
SRUTOWNIKI do mielenia zbota,
MŁYNKI do mielenia kości

na pokarm dla drobiu,
TRYERY I MŁYNKI do czyszczenia zboża, 
SIECZKARNIE ręczne I kieratowa, 
PARNIKI DO ZIEMNIAKÓW ,
PŁUCZKI 30 ZIEMNIAKÓW,
WABI na zboże I bydło,
TACZKI eałożelazne do ziemi,
WÓZKI SPICHRZOWE,
BAŚKI na mleko,
BAŃKI na benzynę,
8IKAWKI OGNIOWE do łakoma' II paro- 

* wychy 
ŁO P ATY DRENARSKIE,
MOTYKI,
KOSY SIERPY,
MŁOTKI, BABKI, OSEŁKI,
KILOFY, DŻAGANY,
SWAR 00 WOZÓW,
SMAR Tovotta,
W ASELINA,
OLIWA do pługów motorowych,
OLIWA maszynowa,
SZPAGAT KONOPNY do pras, 
POSTRONKI.

Prosimy o rychłe zamówienia 
póki zapas starczy. 1182

pa u zip iB ia p  i
Dokładne i pewne przygotowanie I 
wyższych egzaminów w krótkim i

Dla wojskowych urlopowane
specyalue komplety przygotował

Dla zamiejscowych ̂ wypróbowany sysid  
w drodze pisemnej korespondenci

Własne akrypta i podręczniki. Warunki pr] 
Zgłoszenia i Informacye pod

„ E p i ln a  uzupełniające" Kraków. Karmelici
(od 2—4 po południu).

Kuplw do
o 4—8 pokojach, ■ kllkomorgowym og 
20—80 morgów pola, najchętniaj jednak ,}t, 
20—50 morgowy, dobrtj xiemi, możliwie S 
kawałku, położony blisko Krakowa względn 
kolejowej, może być również w Królestwie\ 
niedaleko Krakowa lub Ojcowa. — Płacę 
60.000 koron, reszta na hipotece, przy mi« 
spłatach około 800—1000 koroi. Sprzedawcl 
moie prsez 5—6 lat eadrl jako dzierżawca] 
s dokładnym opisem względnie pianin? i 
grantu i warunkami sprzedaży proszę przeą 

adresem:
lorysław. facb IN . h t .  Władysław m i

Bona
Niemka, potrzebna od 1 
lipca b. r. aa wieś do Kró
lestwa Polskiego na letnie 
miesiące do koawersscyi 
z 2 dziećmi, 9—11 lat. — 
Warunki i zgłoszenie po
dać: Kraków, uL Smoleń
ska 24, parter. 120/

Ekonom starszy,
kawaler, poszukuje posady 
na skromnych warunkach. 
Fr. Grabowski Bystrzyca, 

p. Wiercany. 1212

O d Sat IstnieJRce

KURSA PRAWNICZE
»-» Kraków *■: | R a e * i

IpK 8/3 5  G arbarska I. 6  f p l l ł ®
ułatwiają dokładne przygotowanie do wszystkich egza
minów i rygorłtzów prawniczych w krótkim czisię 

przez użycie odpowiednich podręczników.
System pisemny-korespondencyjny.

Dla wojskowych I prowincyi wypróbowany system 
szybkiego i pewnego przygotowania w drodze pisemnej 
korespondencyi bez potrzeby opuszczania miejsca po
bytu. System pisemny zastępuje w zupełności przygo
towanie indjfoidualne. Kursa prawnicze „kr." udzielają 
Informacyi, umożliwiają należyte wyzyskanie urlopów; 
wypożyczają komplety podręczników, skryptów i skru- 

tów. Lekcye hdywiduaine i zbiorowe. 1015

- | j m  LUUlllll

parcelę budowlaną
w starym Krakowie, sło
neczną, narożną. Zgłoszę 
nia pod „Narożnik* do 
Administracyi .Głosu Na- 

rodu“. 1204

ŚMIERĆ
MOLOM!

niezawodne środki 
Jako to:

MOLIDOR 
GLOBOL 

FIX W i 
Papier juchtowy 
NAFTALINA 

MOL 
ANTIMOLINA 
CAMPHEROL

polecają najtaniej

REIM i S-ka
Kraków, Rynek 37.

to  zajęcia M
dziećmi sieroi 

wdowca, potrze! 
prawej, zacnej, , 1  

1 warunki podąc 
ogłoszeń Sol 
Lwów ped „Si

Z

B il

zdolnego do 
poszukuję. Pogadał 
do objęcia. Więif 
notaryusz, Ra-dzit

i 1 0 2 ,

Pansyonat „Sisd 
•twarty od 15 ]
Zgłoszenia: W. Prl 
Kraków, ul. Strasza 

go 2, parter!

Fabryka 
wyrobów drzo:

w Stryszku
Suchej, JM 

uwel
koło
drzewa brzozo 
robu kołków, Ofi 
szę przesyłać

fabrykj. ( 
-----------   «**t

z działu księgar^łęifcjł 
papierowego do skmi 
nego prowadzeńia, /  
cyą, potrzebna Łzar 
Księgarnia J. Newa 
łowa (SIąsk austr.)

Rządca samodzielny
w wieku lat -28, z wyksz
tałceniem teoretycznem 

i praktyką we wzorowych 
I różnorodnych gospodar
stwach, przyjmie posadę 
w większych dobrach od 
1 lipca 1918 r. — Adres; 
5t. Jankowski Król. Pol., 
gub. Kielecką p. Miechów, 
majątek Ściborzyce. 773

Mężczyzna
SO-paroletni, z praktyką, 
poszukuje zajęcia w przed
siębiorstwach naftowych 
lub gospodarczych. Zgło
szenia w Biurze Sokołow
skiego Lwów pod szyfrą 

S. F. 1198

Flaszki
s  « o 4 y  m ineralnej

kupuje każdą ilość i płaci’ 
naJwyż?7 . 3  c e n y  fabryka 
„ISKRA* Kraków, ulica 

Łobzowska I. 8. 1220.

K sięgarn ia  1 i
w Krakowie, Sławki 
1. 8, dostarcza tvszf 
gdziekolwiek w d a  

książek, map, nut, 
pism i żurnali z mej 

szybkością.^

Starsza
chora kobij
p o z b a wi o n a  i 
środków do życia^ip 
o łaskawe wsparcie. ■ 
przyjmuje AdrrHtiistL 
„Głosu Narodua? idlal

Staruszka Ś „ a,
trzymania, nie zdcln 
pracy, znajduje się w 
kiem poło eniu, pror4 
ściwych o pomoc. Łasi) 
datki przyjmuje A'dm. „ 
su Narodu* dla B. G.

Starusil
córka oficera wojsk 
skich z roku l^Si, 
zdolna do pracy z po; 
starości I złamania 
uprasza o łaskawe vrr; 
ęie. Datki przyjmuje Ad 
nistrącya „Głosu Nardl

Narofta11.  j s o i  -Mrzaftftia

/


